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Bez busoli.
L w ów , 30. Upca.

I. Mimo pozorów  ijktffenia się 
tajbardziej kardynalnych  w y ty cz  - 
łych polskiej polityki państw ow ej w' 
żągu ostatn ich  lat z góra  czterech, 
iakie podstaw y nie istniciu. B rak  ich 

w polityce w ew nętrznej i zag ran i­
cznej. Są one — jako teorie , niezgo­
dne, bo zgodnym i być nie m ogą. Ale 
gorzei jest. że w  p rak ty ce  nie popro­
wadzona zosta ła  ani jedna linja, zam - 
cięta w sobie jako p rogram  skoń­

czony i jako podstaw a dla p rzy - 
zlych prac.

W  polityce w ew nętrznej ścierają 
<ię dwie teorje, decydujące o ustro- 
iu: teorja p ań stw a  narodow ego i
narodow ościow ego. P ie rw sza  p ra ­
gnie w yłączyć , d ruga w łączyć trz e ­
cią, m niejszościow ą częśc obyw ateli 
do proporcjonalnego udziału w  rz ą ­
dach P aństw em  i w  odpow iedzialni-- 
Sci za jego losy. P rob lem  ten  p rak ty -  
t jn ie  rozw iązany  nie zo sta ł i n iem a 
w idoków na bliskie rozw iązanie. 
M niejszości narodow e w iszą niejako 
w pow ietrzu, — przedm iot i podm iot 
walki, chaotycznej obrony , sp rzecz­
ny ch eksperym entów . Nje istnieje 
dosłow nie ani jedna, obow iązująca 
w p rak ty ce  recep ta  polityki pań­
stw ow ej w  stosunku do tego p ierw ­
szorzędnej w agi zagadnienia. Żaden 
z program ów  nie doczekał się sank ­
cji jako p rogram  oficjalny, p rzy ję ty  
I s to sow any  bez w zględu na drobne 
odchylenia w  zabarw ieniach  i ta k ty ­
ce rządów . C haos. W iec  też  tw orzą  
m niejszości narodow e w  ram ach  
P ań stw a żyw ioł nieuchwytnym, pozo­
staw iony w łasnym  przetw arzan iom , 
ha k tó re  ingerencja P ań s tw a  poza 
doryw czą asekuracją  policyjną żad- 
dnego w pływ u nie m a. T am  zaś, 
gdzie w pływ  sw ój w y w rzeć  usiłuje, 
są to  im prow izacje, zw yczajnie nie 
doprow adzane do końca, anulow ane, 
i  naw et niszczone now ą im prow iza­
cją, p rzeciw działającą poprzedniej.

Je s t to  szczęście w  nieszczęściu, 
że te m niejszości narodow e, szcze­
gólnie na k resach  w schodnich są  po­
litycznie zb y t m ało  do jrzałe , aby ze 
kwej s tro n y  nieistniejącej polskiej ra ­
cji p rzeciw staw iły  w łasną. Ale jest 
to pociecha przem ijająca. Jesteśm y  
św iadkam i, jak  pow staje i w ybija  się 
program  polityczny ukraińsk i o ce­
chach odśrodkow ych, jak  zyskuje  na 
sile i popularności, podczas gdy pań­
stw o, czując się mm słusznie zag ro ­
żone, w y sy ła  do w alki jedynie b ie r­
ność i s łab y  sprzeciw , — nic pozy­
tyw nego.
, T ak ty k a  nasza  sta je  się rzeczą 
chwilowego .,k u rsu '\  bez upodobań 
m iejscow ego rep rezen tan ta  R ządu. 
S tąd  w idzim y fenom ena takie, że w 
Jcrótkim przeciągu czasu daje się, 
odbiera  i znów  daje. Zakazuje i po­
zw ala, przyciąga i od trąca , polonizu­
je i sztucznie w spiera rozw ój od ręb ­
n ośc i narodow ej. S tąd  w  dw óch 
(m iejscow ościach bliskich, ale podle-

Polityka ikraiaska wobec „odrodzonej11 Rosji,
Propaganda  m cnarchistyczna na korzyść Rosji. — Filja i sym ­
patycy w M ałopolste  wschodniej. — S tan o w is tc  trudowików.

Lw ów , 30. lipca.
(W ) W politycznych sferach ru ­

skich om aw ianą jest obecnie z wiel- 
kiem zainteresow aniem  w zm ożona 
w ostatn ich  czasach  propaganda 
m onarchistyczn a an ty  bolszew ickich 
stronnictw  rosyjskich tia etnigraji i 
nadzw yczajny  w zrost nastrojów  na­
cjonalisty czpych w śró d  społeczeń­
stw a  osyjstkiego. P ropagandę mo­
na retós tyczną  na terenie Polsiki po­
piera ‘bardzo  go rąco  pew ien o d ła ­
mek partji mosk? lofilskiej, k tó ra  
opow iada się w praw dzie  za ugodą z 
Polską, lecz w  cichości w zdycha do 
resty tucji Rosji carskiej, k tórej była 
daw niej w ierną  aż  do .upodlenia 
slusżiką, a  w ysługując, się jej dla celów 
ictea.nych tiie g ardziła  także w ycią­
ganiem  z tego zysków  m aterialnych.
G rupa ta  popiera jawnie propagandę 
inonaTchistyczną, w  w ydaw aneni 
we L w ow ie pisemku ,Ruskij Molos’’, 
a najw ybitniejszym i jej działaczam i 
są: dr. Jaw orsk i, prof. T rusz, radca 
Łucyk , L iskow acki, sędzia T rc tiak  i 
inni. Stoi ona w  ścisłym  kontakcie z 
przybyw ającym i w  Jugosław ii kie­
row nikam i te; p ropagandy  z bisku­
pem  A ntoniuszem  na czele i od nich 
itrzym ujc instrukcje, w p ły w y  jej 

jednak  są tak  słabe, że nie dużo do­
pom ogą idei iiionarchioznej. Charak- 
terystycznem  jest, że dw aj byli po­
słow ie parlam entarn i z partji nioska- 
lofilskiej dr. M arków  i dr, Kuryło- 
wicz, k tó ry ch  przed  w ojną św iato-

" • J * ” 0 Eloś” °  o  ca.rofilst.wo, w  ostainfcli H asach . a eroreracia 
za co M ,  .a u -e t p r z e z b. rzad  au- ukraińska pod-iela je

stępow ania, ani jedna grupa mniej­
szościow a nie została  bądź unieszko­
dliwiona, bądź przyciągnięta.

Cecluiic polską politykę w ew nę­
trzną w ielka krótkow zroczność. M yśl 
polityczna nie w ybiega poza okres 
„przetrzym ania" kilku m iesięcy czy 
lat. Nie przcw iduic się, nic s ta ra  
przec74ić„ czein stanic się to azisicj 
sze uciążliwe zagadnienie w  ogniu 
próby. T w orzy  się silną annję . ale 
biegowo w ypadków  pozostaw ia się 
fundam ent w ew nętrznej spoistości* 
ziem P aństw a  i tyctf jego obyw ateli, 
k tórych  w arto ść  w  przełom ow ych 
chwilach, będzie wielkiem nieznanem.'

P łyniem y bez busoli.
A. N.

d rjack i uwięzieni i w  r. 1915 skaza­
ni na k arę  śm ierci, odm ówili udziału 
sw ego w akcji m onarchicznci i trz y ­
m ają  śjĆ od1 niej zdała.

Odnowienia Rosi i moua.rdiiczoe.i 
boi się bardzo  ukra ińska  partia  tru- 
dow a, chociaż i tam  przew idują, żc 
r ządy  bolsze\vkikic nie p o p w a ją  już 
długo. T rudow icy  są  przekonani, żc 
k tórykolw iek  obóz antybolszew icki 
zw ycięży  w  Rosji, każdy  z  nich o- 
pierać się będzie na tendencji o g ra ­
niczania ruchu' ukraiiiskiego, dopusz­
czając jedynie zadow olenie elem en­
tarny ch jm trzab ku lturalnych  n a ro ­
du ukraińskiego, natom iast zw alczać  
będzie w szelk ie  polityczne tendencje 
ruchu ik r .,  a  specjalną® dążno­
ści Ukraińców" do sam odzielność 
państw ow ej. T rudo  w icy są  tego 
przekonania, że od restau row ana w 
jakikolw iek sposób Rosja upomni się 
całą forsą o sw oje granice p rzedw o­
jenne, a  tom mniej nie zgodzi się ni­
gdy na sam odzielność państw ow ą 
U krainy, k tó ra  zam knęłaby  jej do­
stęp  do C zarnego  M orza. Z tych to 
powodów" w olą trudów  i cy  Ukrainę 
radańską z pozoram i niezaw isłości 
państw ow ej i rządam i bolszew icki­
mi, z  k tó rym i spiskują potajem nie 
przeerw  Polsce, na rów ni z ukraiń- 
k ą  socjalną dem okracją.

Sym patie bolszew ickie u Rusi­
nów" m ałopolskich odbijają się naj­
ambitniej w  prasie ruskiei w ^zyst- -godności Maiej Ententy jako cz/n- 
kich odcieni party jnych . a zw łaszcza  1 nika s o l‘dąrnoś:i i pokoju, d y sk u ­

sja będzie w szczęta jutro rano. Kon­
ferencja przystąpi do rozpatryw a-

fiptl BFzybfshupa Hcppa.
(Telefonem od narzego korespondenta), 

W rrszawa, 30  lipca. 
(itt) Arcybiskup inohylow ski ks. 

Ropp w ydał edezw e, w  której 
apeluje f o społeczeńs.w a o sk ła ­

d n i e  of,ar pieniężnych na rzecz 
polskich zak’ad;!ikó// w racającyct 

R .sji sow ieckiej do O zyzny  
 - o -------------

F l s r a z e  pasitdzGitie t e f j r a -  
t j i  w  S inaja .

rtelegr*m .Gazety Lwowskiej1*}.
Sin ja, 29 I pca. 

Na pierwszem posiedzeniu  kon­
ferencji w ym ieniono szczegółow e  
poglądy na ogólną sy  uację, przy- 

zem stw ierdzono zupe-ną jedno­
m yślność w e wszystkich poruszo­
nych sprawach. P ierw sze p o sied ze­
nie było manifestacją całkowitej

rów nież.

g łych  innym  organom , operuje się w" 
stosunku Jo  ludności m e-polskiej me 
ty lko  różnem i m etodam i, ale w"ręcz 
zm ierza się do różnych cejów. S p ra ­
w ia to takie w rażenie, jakby  w ska-

itiem w" tych  sp raw ach  b> ł p rze­
lo tny kaprys, albo jak gdyby tak ie­
go w skaźn ika  w ogóle niebyło. I to 
ostatn ie je s t chyba zgodne z praw dą.

„P ro g ram 11 w  polityce w ew n ę trz ­
nej określa  się zw yczajnie p rzez „u- 
trzym anie spokoju, poszanow anie 
(przestrzeganie) konsty tucji f u staw 11. 
r razes ten  jednak  jest bez znaczenia. 
Bo dzisiejszy stan  rzeczy  k ry je  w  
sobie ogniska niepokoju, jakie tru d ­
no będzie stłum ić. Bo ani k o nsty tu ­
cja, ani u eta w y  p rak tyczn ie  nie n o r­
m ują państw ow ej polityki w obec 
m niejszości narodow ych. P ie rw sza  
iest teorja , często  zw alczaną i uic- 
p rzestrzeganą. U staw y  zaś są nazby t 
k ruchą tam ą dla fali życia, k tóre dziś 
w łasne toruje drogi.

Nie p rzy ję ła  się w  Polsce ani za­
sada  pruska  —  w alki z elem entem  
obcym , ani zasad a  angielska — m ą­
drej polityki oportunistycznej. N ato­
m iast one obie m ięszają się w zajem ­

nie, paraliżują, w iążą w  splot o nie­
w iadom ym  końcu. Nie zosta ła  podję­
ta ani jedna próba Pozytyw nego po-

nia poszczególnych spraw, które 
stanow ią przedmiot specjalnego za­
interesow ania Małej Ententy i w  
których zajęcie w spó nego stano­
wiska jest rzeczą niezbędną.

O przypływ wolut zagranicznych.
Ustalanie o fic ;a lrych  kursów dewiz i watdł zagranicznych kata­
strofą. — Zarabia ła  na tem tylko czarna giełda. — Banki 
nieczynne w dz<edz nie waiulowej. — Rząd rzucił cały świat; 
gospodarczy w objęcia c z .rn e j  giełdy. — Trudne położenie ko­
misji dewizowych. —  Przepisy c  e tsno i tow ej waiucie mają ra­

cję byłu. —  Zarządzenia TTlinistra Lindego.
li.

L w ów . 30. lipca.
Poza tem zm ierza! Min. G rabs ki 

do reglam entacji ku rsów  obcych  w a­
lut przez w yelim inow anie w olnego 
handlu na giełdzie i m iędzy banka­
mi i zastąpienie go notow aniem  ofi­
cjalnych kursów , ustanaw ianych  
p rzez  PKKP. z tem , że kursu  te m ia­
ły  być decydujące™  dla kupna i 
sp rzedaży  w alut przez banki.

W reszcie dąży ły  zarządzenia 
Min. G rabskiego do ujęci? w alut za- 
granicaHTyUi, pochodząyćb z ekspor­

tu  p rzez  zadekretow anie, że zalako­
w anie to w aró w , przeznaczonych na 
eksport, uzależnione jgst od w ydania 
przez. PKKP. lutb p rzez  banki zastęp-' 
cze zaświadczenia* stw ierdzającego, 
żc ekspo rte r zobow iązał się w alutę 
eksportow ą odprow adzić do jednej z 
tych instytucji.

P rzesz ło  m iesiąc minął od czasu 
wydania tych zarządzeń . O kres ten 
w y sta rczy ł w  zupełności do zorjcn- 
towania się na podstaw ie jłoczynio-, 
nych dośw iadczeń, o ile przepisy te 
hv ty  racjonaM c,
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W  pierwsjfe^m rzędzie k a ta s tro ­
fa hwnt okazało się ustalanie oficjal­
nych  kursów  dewiz i w alut zag ra­
nicznych przy wykluczeniu wolnego 
handlu na giełdzie i m iędzy banka­
mi. W spom nieliśm y na w stępie, że 
celem zarządzeń Min. G rabskiego 
było  zwiększenie p rzyp ływ u  obcycli 
1 w alut i dewiz. D ośw iadczenie o s ta t­
niego m iesiąca okwzało, że astalanie 
oficjalnych kursów  i to  odoiega ią- 
cycli znacznie od faktyeznyli ku rsów  
w yw ołać m usi skutek w ręcz p rz e ­
ciw ny. P osiadacze obcych w alut,

;m ający do w yboru  pom iędzy odda­
n iem  \yalut PKKP. lub bankom  po 
niskim oficjalnym kursie a sp rzeda­
żą ich na czarnej giełdzie, decydo­
wali się po większej części na nie­
oficjalną sprzedaiż w alut czarnej gieł­
dzie. Skutkiem  tego p rzy p ły w  w alu t 
d o  banków  zm alał tak dalecy, żc 
banki stanęły  w obec niemożności 
nabycia dewiz, (po oficjalnym  oczy ­
wiście kursie). Gdy zaś ponadto 
handel w alutam i m iędzy bankam i zo­
stał zakazany , a giełdy dew izow e 
czasow o zam knięte, banki b y ły  
zm uszone do nieczynności w  dzie- 

» dżinie w alutow ej. N astępstw em  te ­
go przym usow ego położenia 'banków 
było  niezm iernie kłopotliw e położe­
nie przem ysłu  i handlu, k tóre  nie 
m ogły pok ry w ać  w  bankach sw ych 
zobow iązań zagranicznych i stanęły  
w cbec dylem atu bądź niemożności 
w ypełniania sw ycli zobow iązań z 
wielką szkoda dia produkcji i ltandlu, 
■bądź pokryw ania  sw ego zapo trzebo­
w ania na drodze nieoficjalnej, to jest 
na czarnej giełdzie. 1 tak  niefortunne 
'zarządzenia spow odow ały  z jednej 
s tro n y  odebranie p raw  dew izow ych 
bankom , z drugiej zaś oddanie ca le- I 
go nieomal handlu dewizam i w  ręce |  
czarnej giełdy, k tó ra  z w ielką dla 
siebie korzyścią  zastąpiła  banki de- 
1 w izo we. Rząd rzucił poprostu cały  
..św iat.gospodarczy w  objęcia czarnej 
giełdy. B j l tć> błąd  ogrom ny, k tó ry  
w szystk im  zain teresow anym  czynni­
kom (w yjąw szy  czarną giełde) w y ­
rządził dotkliw e i często  niedające 
się już napraw ić szkody. O kazało  
się raz jeszcze, żc reglam entow anie 
kursów" obcych w alut do to, b y  
autonomicznie ustalać te kursu nie­
zależnie i zupełnie odmiennie od pa­
ry te tó w  św iatow ych  jest cks-pery-

Ifrpys walutowy w Bdaushu.
Zwalnianie rcbolników. - -  Czekają na zamówienia z Po lsk i.— 
ile żądają  robo tn ic ;?  -  Litwa chcs  przez 6dańsk  uzw kać  po­

łączenie z Europą. — Wzrost d ro i? z n ^
(Telegram „Gazety Lwowslde!“f.

Gdańsk, '29. lipca.
K ryzys, spow odow any n iesłycha­

nym  spadkiem  m arki niemieckiej, za ­
tacza  w  G dańsku coraz w iększe k rę ­
gi. S enat zwolnił część robotników  
miejskich. S tocznia gdańska ogran i­
czy ła  sw ą czynność do 5 dni w  ty ­
godniu i o ile nie nadejdą zam ów ie­
nia z Polski, będzie czynności swe 
ogran iczała  jeszcze bardziej. R obot­
nicy portow i żądają dziennie 900.000 
tnk. niem. i g rożą strajkiem  w  razie 
nie zadośćuczynienia ich żądaniu.

„D ziennik gdański" pisze: W. o- 
stutnich czasach  L itw a czyni usilne

zabiegi. ab \ zdobyć sobie nieco g run­
tów  w G dańsku i uzyskać  przez 
G dańsk połączenie z portam i eu ro ­
pejskimi. Do K łajpedy nie zaw ija ż a ­
den s ta tek  transatlan tyck i, a obrói 
K łajpedy jest tak  m ały, żc nie daje 
K łajpedzie żaanej m ożliwości rozw o­
ju. M om ent spekulacyjny odgryw a 
rówmież pew ną rolę, gdyż Litwini u- 
siłuja korzystn ie  ulokowmć swe pie­
niądze w  G dańsku, rokującym , jako 
po rt polski, jak najlepsze nadzieje.

D rożyzna w G dańsku w zrosła  w 
porów naniu  z czerw cem  o 344.8%.

mentc-ni bardzo niefortunnym  i p ro­
w adzącym  do najfatalniejszych wy­
ników".

Rów nież oddanie komisjom de­
w izow ym  decyzji co do dopuszczal­
ności p rzekazów  okazało się w p ra k ­
tyce  błędne. Tę reglam entację m oż­
na jedynie racjonalnie -przeprowa­
dzić drogą w yd an ia  przepisów  o 
w yw ozie i przyw ozie. Nie godzii się 
bow iem  z jednej s tro n y  głosić hasła 
w olności p rzyw ozu  i w yw ozu, ró w ­
nocześnie zaś nie zezw alać na za­
płatę za przyw iezione to w ary . Mo­
że to nas tylko zdy sk redy tow ać  
w obec zagran icy  i m usim y n ieste ty  
stw ierdzić, że zaszkodziło nam  ono 
bardzo w  Ofpinji zagran icy . Z resztą  
kom isje dew izow e, przeciążone zgło­
szeniam i, nie są  w  stanic op raco w y ­
w ać ich szczegółów , lecz muszą się 
zadow olić przerzucaniem  niejako
m ateria łu ."

Jedynie  p rzep isy  o  eksportow ej 
walucie mogą rzeczywiście- spełnić 
sw ój cel i te zarządzenia okazały  się 
w  zasadniczych liniach słuszne.

O becny Min. skarbu  p. Linde 
zapow iedział już kilkakrotnie zm ianę 
tych przepisów  i pow rót do daw nej 
konstrukcji Ibanków dew izow ych ia- 
koteż p rzyw rócenie  bankom w olne­
go handlu w ahnam i oraz giełdy de­
w izowej. W ykonania tej zapow iedzi 
oczekuje całe społeczeństw o z-w ie l­

ką niecierpliw ością, stan  bowiem 
dzisiejszy jest w prost nic do zniesie­
nia i jak jtiś zaznaczyliśm y, jedynie 
czarna giełda ze stanu  tc g \  sko rzy ­
stała.

Nic znam y jesizczc dokładnie tre ­
ści now ych zarządzeń  p. M inistra 
Lindego. Z otrzym any cii atoli w ia­
domości w ynika, żc om ówione po- 

• w yżej w ad y  obow iązujących ograni­
czeń  Scwie ow ych będą \y  znacznej 
m ierze usunięte. Umożliwi to  p rzy ­
najmniej klijenteli pow ró t do ban­
k ó w  pow ażnych  i zaspokojenie przez 
banki zapotrzebow ania tej klijenteli. 
P o  jakich k u rsach ?  To pytan ie  z 
trw o g ą  zadają  solbic dziś w szyscy . 
P rzesilenie w alu tow e, jakie przecho­
dzą. obecnie Niemcy, w eszło  iurż w  
stadium  katastrofalne. D olar skacze 
dziennie po 100.000 do 200.000 m k 
niem. w  górę. G orączka w a lu tow a z 
n ieprzepartą  silą przenosi się na 
nasz teren, w yw ołu jąc u nas ciągłą 
ha-ussę-Walut, p rzyb iera jącą  w  o s ta t-  
iich dniach rozm iary  niepokojące. O - 
g ram czcr.u  dew izow e sam e przez 
się, bez w zględu r.a ich m ery to ry cz ­
ną treść, nie zdołają zizolów ać nas 
od Niemiec. Zadania tego dokonać 
inotżo jedynie zasadnicza reform a 
naszego ustroju pieniężnego i sk a r­
bow ego. P rzeprow adzenie  tej refor­
my jest naipilnicjszcm zadaniem  
chwili obecnej.

[ t  d ługo będziem y ta k  s s b ir  
p jz w a la t?

(Telegram „Gazety lwowskie)*.)
Gdańsk, 29 1 ca.

D ziś przy ech a ł do GcUń ka 
transpod em ig;aniów , zł żony bli­
sko z 300 o s -b , aby udać s ! ■ w 
dalszą p dróż do Am eiyki. T ute j­
sza . Schupo” nie w puściła  wy- 
ch ćźcó w  do portu, gro: ąc w ra­
zie n iecosluchan ia użyciem  broni, 
w ebee czego transport pow rócił 
p źn un w iecz rem do W ejherowa.

D td a ć  n ileży. że dzień  postoju  
w ielk iego  Datku pasaże kie .o k  - 
sztuje 25.000 dolarów, pomijając 
już dalsze I o _zta emu rantów w 
obozie i podróż pow rotną.

-----------o ■—i

Kom isje o szczęd n o d c iw c .
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Warszawa. 30 l :p ,a.
W  myślj wni sku Nadzwyczaj- 

n g )  K om isarzars'częd n ośU ow - w; 
W ojew ody Stanisław a M oskaie- 

, w skiego utworzone zostały w  ka- 
żdem Min sterslw ie i ur ędzie cen ­
tralnym komis e oszcz dnościow e  
złożone z urzędników  p oszczegól­
nych resortów. Prace k-m isji są 
dokonyw ane w  porozum ieniu z Ko­
misarzem oszczędnościow ym  w  c e ­
lu 1. doraźnego przeprow adzenia  
o zczędności p ań stw cw  j, 2 . -za- 
projektowania reorganizacji u boju  

.urzędników i w p iow ad  enia adm i- 
laistracji.

0 M n i s f ó w  niem iechlrh.
(Telegram Gazety Lwowskiej"), 

W arszawa, 30. lipca 
P ie rw sza  ro zp raw a ustna w  sp ra ­

wne kolonistów  niemieckich w  b. z a ­
borze pruskim  odbędzie się w  H a­
dze, w dniu 2. sierpnia. W  oorenie 
stanow iska R ządu polskiego będą 
przem aw iali: prof. Rostw orow ski - i 
S ir E rnest Pollock. by ły  a ttach e  gen. 
rządu ąngielsk., jeden z najznakom it­
szych  znaw ców  p raw a m iędzynaro­
dow ego. D elegacja polska p rzygo to­
w ała  już w szystk ie  tn a te rja ły  nie­
zbędne dla obrony  polskiego punktu 
w idzenia. R ząd niem iecki przedłożył 
m em orjał trybunałow i, w obec tego 
poseł polski w  H adze rówmież złoży 
trybunałow i odpow iednie za s trze ­
żenia

MAUR1CE LEB1ANC.

DEMON i SIIIElft.
(Przekład z oryg. Heleny Pr*yJaaski«l)

(Che dalszy),
O ile sądzić m ogła. g ło ś f  nic w y­

chodziły z dom u sam ego, lecz z ofi­
cyny, leżącej po praw ej stronic po­
dw órza. P odw órze  to zam ykało  się 
zw yczajną zap o rą : dość było pchnąć 
ją zlekka, żeby się, skrzypiąc, o- 
tw arła .

W ew nątrz  oficyn natychm iast 
w zm ogły sie krzyki. U słyszano jej 
w ejście. W eronika p rzyśp ieszy ła  
kroku.

O ile dachy  p rzedstaw iały  o p ła ­
kany  widok, o ty le rmtry oficyny 
b y ły  grube i silne, opatrzone sta re - 
tni drzw iam i sklepionem u o silnych 
żelaznych sztabach. Do jednych /  
d rzw i tych  dobijano się gw ałtow nie 
ad wmętrza, a rów nocześnie w ołania 
s taw a ły  się coraz donośniejszem i:

— Na pomoc, ludzie, ratujcie!
Lec* w  izbie n araz  zaczęto  się

kpierać i W eronika usły sza ła  głos 
«m y, mniej piskliw y:

— Cichoż bądź. nic drzyj się, Kli- 
poa, to  może znów oni,

a | ) — Nie. nie G ertrudo, nie oni# hic
I słychać  ich!... P ro s ię  tam o tw orzyć, 

klucz w  zam ku!
R zeczyw iście znalazła  W era  p o ­

tężnych  rozm iarów  klucz, tkw iący w 
zam ku. P rzek ręc iła  raz — drzw i się 
o tw arły .

P ozna ła  od tazu  sio stry  A rchignat: 
brudno, rozczochrane, naw pół ty lko  
odziane, z w yrazem  złości tajonej 
na w ychudłych tw arzach. B yły zam ­
knięte w  p raczkam i, założonej s to ­
sami sta tk ó w  p rzeróżnych : w głębi 
leżała na słomie jeszcze jedna kobie­
ta. zapew ne trzecia  siostra , jęcząca 
cichym, p rzy g asły m  głosem .

Z chwilą nadejścia W eroniki jed­
na z mch, w yczerpana, zw aliła się na 
ziemię, gdy druga, z oczym a błj sz- 
cząceiui od gorączki, chw yciła no­
w o przyby łą  za ram ię, dysząc  cała.

— W idziała ich p an i?  C o? Są tam  
jeszcze?  Że też  oni nie zam ordow a­
li pani! Od kiedy tam ci uciekli, oni 
tu są panam i!... A te raz  na nas ko­
lej... Od sześciu dni siedzim y tu zam ­
knięte... W  sam dzień w yjazdu, k ie­
dy tam ci pakow ali rzeczy , w eszły - 
śm y w szystk ie  trzy  do pralni, by 
zdjąć bieliznę. Schła tutaj po praniu. 
Nadeszli oni. Nikt ich nie słyszał, bo 
oni zaw sze nadchodzą cichaczem . I

n araz zam knęły  się drzu i za  nami,..
1 rzask . przekręcili klucz w  zam ku — 
i już... A m y tu. jak m yszy  w łapce. 
Miało się chich, kartofle i w ódkę, 
zw łaszcza w ódkę głód więc n ie­
z b y t doskw ierał, A tj  łko stracił — 
ozy w roca i po co?  Żeby nas w y ­
m ordow ać z kolei? Ach. pani zło­
ci lAk a. co się to człow iek strachu  na­
jad! a nasłuchiw ał, w ciąż nasłuch i­
wał... N ajstarsza siostra  zwarjowuiła 
z tego w szystk iego . Ut, leży tam w 
kącie, proszę posłuchać, jak ło plecie 
od rzeczy... D ruga. Klima, z sił ooa- 
d ła  do re sz ty  — a #a... Ja, G ertru ­
da...

M ówiła bez końca; aż W erze  k o ­
tłow ało  wr głow ic: sił m iała — w i­
dać — jeszcze po.dostatkiem, bo że ­
lazne jej palce w piły się jak szpony 
w  ram ię W eroniki.

— A C orrejou - -  co leż z nim ? 
W rócił i .  i znów odp łynął p raw ­
d a ?  D laczegóż po nas nikt się nic 
zg łosił?  P rzecież  znaleść nas było 
n ietrudno. W iedzieli w szak , gdzie szu 
kać, za najm niejszym  odgłosem  b y ­
ły b y śm y  dały" znać o sonie. W ięc 
co ?  W ięc jak że?

W eronika zw lekała  z odpowie- 
! dzią, Dlaczegożby. jeduuk praw dę

m iała  im ta ić J Z ebra ła  się na  deter> 
iiiinację.

— Obie łodzie zatonęły .
— C oo?
— - Obie łodzie zatojieły  w na 

szych  oczach. I z ludzi nikt nie u- 
szedł. S tało  się to tuż naprzeciw  O- 
pactw a. u w yjścia z przesm yku D ia­
blej Skały .

Nic pow iedziała nic więcej, nie 
chcąc w ym ieniać szczegółów , gdyż 
b y łab y  w  tym  razie zm uszoną w'y- 
jaw ić rolę. jaką odegrał wr całym  
dram acie Franio i iego nauczyciel. 
Klima tym czasem , z tw arzą zm ienio­
ną. opierając sic o drzw i, z trudno­
ścią ję ła  nodnosić się z ziemi.

- E a  H o n o ra ta?  p y ta ła  dalej 
G ertruda.

— H onorata nie żyje.
— Nic ży je ł — zaw oła ły  obie sio­

s try  naraz.
Poczein nagle zam ilkły i spo jrza­

ły  po sobie, jedną uderzone m yślą.
Z daw ały  sic głęboko nad czentś 

zastanaw iać. G ertruda  poruszała  pal­
cami, unosząc jc po jednym , jak  gdy ­
by  liczyła. Na obu tw arzach  w zra ­
sta ło  przerażenie...

(C. i .  a X



„GAZEfA LWOWSKA* z dnia 31. Upca i9~8. a

Krytyczny dzień Niemiec ml spokojnie.
iPezwanie do udziału w manifestacjach. — Masowe aresztów - 
nia. —  Niedziela minęła spokojnie. — O .ezw a  rządu do Itu 
dności. — P rasa  potępia politykę dr. Cuna. — Na zgrom adze­
niach żądają us ąpienia rządu. — \& Z Ruhr nie było demor.-f 
stracji. — O zniesien e ograniczeń handlu walutami. —  Z a­

robki robotników.

(Telegramy „Oazety Lwowridei*'.)

Monachium, 29. lipca.
Członkow ie m iędzynarodow ej

Pozponąizenie o urcguiosssniu 
handlu dsuiizami i wolutami.

•Telegram „Oarety Lwowskiej**).

W arszawa, 30. lipca.

D ziś ogłoszono w  Dzienniku u- 
staw  rozjponządzenic M inistra sikaT- 
<bu w  porozumieniu z M inistrem  sp ra- 
w iedJiwości w  przedm iocie regulo­
w ania obrotu . dew izam i i w alu tam i 
zaigranicznemi oraz obrotu pienięż­
nego zagranica. W  m yśl a rt. 1 zakup 

. V* celu odsprzedaży  w alut zagranicy, 
nych i dewiz oraz ich sprzedali 
w szystk im  osobom  fizycznym  i 
p raw nym  dozw olona jest tylko P. K. 
K. P ., bankom  deAvizowyim działa­
jącym  na m ocy sta tu tu  zatw ierdzo­
nego przez M inistra skarbu oraz 
tym  instytucjom  finansow ym  wzgl. 
p rzedsięb iorstw om  bankow ym , któ­
rym  M inister skarbu  uczicli zezw o­
lenia na w ykonyw anie pow yższych  
■czynności. Instytucje te o trzym ają 
nazw y banków  de wozowych. Prrfwo 
sp rzedaży  w alut zagranicznych i 
dew iz może być ograniczone do 
n iektórych oddziałów  banków  dew i­
zow ych. P oza  te m M inister skarbu u- 
dzielać będzie -przedsiębiorstwom  
bankow ym  zezw olenia na zakupno 
w alut zagraniczny cii i dew iz z p ra ­
wem odsprzedaży ich ty lko P.K.K.P. 
oraz bankom  dew izow ym . P rzed się ­
b iorstw a lakie otrzym ują nazw'ę ko- 
misjo-nerów dew izow ych. K orzysta­
nie z praw  banków  dew izow ych i 
koniiisjoncrów dew izow ych uzaiksj- 
liionc jest od składania opłat u s ta ­
now ionych przez M inistra skarbu. 
Osobom fizycznym  i praiwnym rie 
posiadającym  p ra w  banków  i komi- 
sjonerów  dew izow ych w olno naby­
w ać w kraju sum y yy w alu tach  za­
granicznych (na ściśle określone w  
rozrx>rządzcniu cele) ty lko  w  b an ­
kach dew izow ych. P o zb y w ać  p rzez 
siebie posiadane dew izy i w a lu ty  z a - 1 
graniczne m ogą ty lko te osoby w  P. 
K. K. P., bankom  dew izow ym  lub 
komisjo nerom  dew izow ym . Ro/.po-’ 
rządzenie wyprowadza szereg  p o sta ­
now ień dotyczących  ścisłej kontroli 
zużytkow ania Ava]itt i dew iz kupio­
n ych  w' -bankach dew izow ych. Rozp. 
składa się z 58 paragrafów ' o raz  /ri­
w iera  szczegółow e postanoAvienia w 
następujących działach: 1) Kupno i 
sprzedaiż w a lu t zagranicznych i de- 
Aviz, 2) z a s ta w  w alu t zagranicznych 
i dew iz, 3) w y w ó z pieniędzy i Avalo- 
ró w  zagranicę, -1) lokaty  pieniężne 
zagranicą, 5) inkasow anie należności 
zagranicznych tu  w yw ożone to w a­
ry, 6) w y p ła ty  z rachunku i ty tu łu  
przekazu w  AA'akita’ h zagranicznych,
7) obrót m arkam i polskimi za  gran i­
cą, 8) p rzep isy  specjalne odnoszące 
się do górnośląskiej części W oje­
w ództw a śląskiego, 9) w ykonanie 
rozporządzenia t kon tro la  nad w y k o ­
naniem, 10) przepisy  przejściow e. 1

Ooegćtaj odbyła się w  Mini­
sterstw ie  skarbu  konferencja p ra ­
sow a. na k tórej d y rek to r depar­
tam entu  kredy tow ego  p. M akow ie­
cki w yjaśn ił przedstaw icielom  p ra ­
sy  zasady  pewnych przepisów de­
w izowych, ogłoszonych wt num erze 
dziennika u staw  Nr. 47. Nowe p rze­
p isy  są niejako kodyfikacją w szel­
kich obowiązujących w  zakresie o- 
Ibiegu dewiz rozporządzeń. Pow rót 
do wolnych obrotów na giełdzie ofi­
cjalnej ma na celu ukrócenie opera­
ch czarnej giełdy. P rzep isy  określa­
ją, na jakie cele wolno zakupywać 
dew izy i waluty zagraniczne. Obrót 
odbywać się będzie przy pom ocy a- 
paratu akwizytorskiego banków i 
ltóotfsieeerów dewizowych. Ogera-

partji kom unistycznej rozlepiali dziś 
w nocy plaikaty z  AYezwaniem dio u- 
dziulu w  dniu an tyfaszystow skim . 
Dwie osoby  schw ytane  p rzy  rozle­
pianiu plakatów  zo s ta ły  a resz to w a­
ne.

Brema. 28. lipca.
Dziś godzinach porannych a- 

resKtowano kilku przcwódcÓAv tut. 
partji kom unistycznej pod zarzutem  
zdrady stanu z pow odu w zyw ania 
Jo rozruchów .

W Kolonii odbyły się ma-sowc 
aresztow ania praw icow ych  rad y k a­
łów (P  uczy stów ).

Naucn, 28. lipca.
Na niedzielę zw ołano m ityngi 

ioiuunkstyczne w ilości 23, -pod ha­
słem w yw arcia  presji nu obecny 
rząd. Komuniści żądają  ustąpienia 
t'/ądu Cuna i -powołania now ego ga- 
birict u robotniczego.

Z arząd partji kom unistycznej od­
w ołał dziś zapow iedzianą na nie­
dziele m anifestację an tifaszystow ską 
- - natom iast odbyć się ma 16 zebrań  
p ro testacy jnych .

Berlin, 29. Upca.
Dzisiejsze przedpołudnie, tak  tu.

jak j w calem  państw ie minęło spo­
kojnie. W edług  doniesień z Ilam but- 
ga, B rem y, M eklem burga. B runszw i- 
ku i W irtem bergii, zgrom adzenia ko­
m unistyczne odby ły  się p rzy  nieli­
cznym  udziale osób. W  Saksonii i 
T uryngii zgrom adzenia m iały  p rze ­
bieg spokojny. W  Lipsku pochód de- 
nioYistracyim przy  udziale 10.000 u- 
czestników . rozw iązał się bez zajść. 
W  D reźnie też nie. p rzyszło  do za­
kłócenia spokoju, .lak donoszą z B a- 
w arji, nie doszło tam rów nież do za ­
burzeń.

K anclerz Cutio zw rócił się do 
p r z e d s t a w i c i e l i  rolnikÓA'/ z A cezw a- 
p i e m ,  ab y  ze w zględu na ciężką sy ­
tuację aprow izncyjną w  kraju nie 
p rze trzym yw ali produktów  r o l n i ­
czych, przeznaczonych  na zao p a trze­
nie m iast.

P rezy d en t i rząd  R zeszy wydali 
dziś odezw ę do ludności, w której 
sk ładają  na F rancję  odpow iedzial­
ność za p rzeżyw any  obecnie przez

c.ic k red ytow e pod zastasy w alut za ­
granicznych  i deAviz zostały  mocno 
ograniczone, iak  rÓAvnież ogran iczo­
ny zostaje wy wóz marek polskich 
za granicę do m aksym alnej sum y | 
25 milionów za  każdorazow em  ze­
zw oleniem  P .K -K P. Nowe przepisAr 
zakazują lokowania za granica w a­
lut uzyskanych z eksportu. W  no­
w ych przepisach ujawnia się dąże­
nie do uniemożliAvier.ia dokonywanej 
zagranicą, a  szczególnie w  G dańsku 
i Berlinie nadmiernej podaży marki 
polskiej przez t. zw. blankowanie. 
Tym sposobem odrywa się markę 
polską od niemieckiej.

Pism a Ayarszawskie zauważają, 
że p o w ró t do normahtych stosun­
ków walutowych i dew izow ych  
przyczyni się niewąiipliAyie do po­
pi aAVy ogółneigo położenia.

, .  .  .. o -  ■ »■«

Niemcy k ry z y s  finansow y i gospo­
darczy . W odezwie zapow iedziano 
w ydanie zarządzeń , m ających na ce­
lu popraw ienie sytuacji.

Odezw'a ta, jako też w szystk ie  
poczynania dra Cuno przycłiodzą za 
późno i są chyba obliczone na z a ­
m ydlenie oczu.

. G erm ania", o rgan  C entrum , pod­
daje ostre j k ry ty ce  politykę kancle­
rza Cuno, zarzucając mu, iż zap a­
tryw ał się zb y t op tym istycznie na 
sy tuację  zagraniczną, a p rzedew szy- 
stkicm źle ocenił fakt trw ania  oku­
pacji Zagłębia R uhry.

W7 artyku le  w stępnym  dzisiejszej 
..Acht U hr A bendblatt" rozpisał .się 
b. sek re ta rz  stanu  M uller o obecnej 
katastrofie  Niemiec i dochodzi do 
wniosku, że k a tastro fa  ta  w  każdym  
razie stanow i początek  końca i tb 
itbo końca R zeszy  niemieckiej, a l­
bo obecnego rządu.

W  kołach politycznych zapew­
niają. iż gabinet d ra  Cuno poda się 
do dym isji na tychm iast po zebraniu 
sic parlam entu  R zeszy.

Na dzisiejszych zgrom adzeniach 
socjalistycznych pow zięto rezolucję, 
wrzyw ającc  gabinet Cuna do u stą ­
pienia.

Donoszą z Nadrenii i Zagłębia 
Ruhry. że nie o d b y ły  się tam  żadne 
dem onstracje  av ciągu dnia dzisiej­
szego.

Kupcy detailiści zscrócili się do 
rządu przeciw ko ograniczeniu han­
dlu dewizami.

S y tuac ja  pogarsza się z powodu 
braku  banknotów . D y rek to rzy  przed 
siębiorstw  przem ysłow ych otrzym ali 
zaledw ie jedną trzecią część sum, 
przeznaczonych na w y p ła ty  dla ro­
botników-’.

Pw ii-fm itow y bochenek chicha- 
kartkow ego  kosztu je dziś w Berlinie 
50.000 m arek niemieckich.

W p ertrak tacjach , odbytych  m ię­
dzy  m inister, finansów' a organ izacja­
mi pracow ników  i robotników  pań­
stw ow ych ustalono zarobki dla ro ­
botników avv kwalifikowanych na 
24.270 tnarek  za godzinę, zaś dla ńic- 
w ykw alifikow anych 22.740 m arek. 
Do tego dochodzą ■ dodatki lokalne 
— w ynoszące 37V

Odpowiedź Francji będzie w y s ła ­
na  w  tym  t fg o d r iu  d r  Londynu

(Telegr. „G azety  L w ow skiej")- _ _  

B r u k se la , 28 lipca 
Min. Jasnar zdał spraw ę na po 

siedzeniu Ra iy Mini t ów  ze stant, 
narad z rządem  fraacu kim w  spra­
w ie odpow iedzi dla Anglji. B e lg ; 
stać będzie w Zagłębiu Ruhry p r z y  
beku Francji, dopóki to się  okaż. 
konieczaem .

P a ry ż , 29 lipca 
Am basador belguski w ręc y 

d z iś  rano na Quai d’ Orsay teks* 
projektu odpow iedzi belgijskiej na 
ostatn ą notę angielską.

Rząd francuski zaw iadom ił fo- 
reigne cffice, ż ;  odpow iedź fran­
cuska jest gotow a i przesłaną zo ­
stanie do Londynu z początkiem  
p rzyszłego  tygodnia.

,t— ' ------------------- , ■»

Z Hesji s m ró fc le j .
(Telegram „Gazety Lwowskiel*)'. 

Ustawa mieszkaniowa. — Nie chcą 
jechać do Szwajcarii.

M oskwa, 29. lipca. 
R ząd sow ietów  w ydał dla całej 

Rosji now ą ustaw ę m ieszkaniow ą. 
L okatorzy  co do opłat za najm ow a­
ne lokale, podzieleni są  na trzy  kate- 
gorje. Najdrożej płacą kupcy, następ ­
nie upraw iający  wolne zaA\'ody i 
w reszcie najmniej pracow nicy rz ą ­
dowi i pryw atni. K ażdy obyw atel ma 
praw o d© 20 arszynów  kw adra to ­
w ych pow ierzchni m ieszkania. W szel 
ka nadw yżka opłacana jest wedle 
norm y kilkakrotnej.

C entrala  kom unistycznych związ- 
ków robotników  metaloAvych posta­
now iła ze w zględu na bojkot -Szwaj­
carii zaproponow ać zw ołanie konfe­
rencji p rzem ysłu  m etalurg, do inne­
go kraju.

W  końcu w rześnia o tw arta  zo­
stanie w7 Berlinie w  G m achu ro sy j­
skiej delegacji handlowej w y ­
staw a tow arów  rosyjskich, k tóre Ro­
sja będzie m iała na eksport.

W edle urzędow ego spraw ozdania 
ekspo rt Rosji w pierw szej połowic 
b. r. w ynosi 8 i pól m iliona pudów 
produktów ' na tu ra lnych ; jako odbior­
ca  na pierw szem  m iejscu figuruje 
Anglja, następnie Niemcy.

Pełnom ocny przedstaw iciel rządu
sowieckiego upow ażniony został dr
podpisania w  R zym ie konw encji w
spraw ie cieśnin. W edle poprzedniego
projektu, podpisanie m iało nastąpić
w K onstantynopolu.

 o--------

Zw iększenie in w e n ta rza  bole* 
jow ego.

fTelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 lśpca.

(M) Na mocy zaw artych utnów należy
oczekiwać w roku bieżącym wydatnego 
zwiększenia inwentarza kolejowego pol­
skiego. Koleje państwowe otrzymają w 

*, tyłu' roku 35 lokomotyw (Ma pociągóre 
osobowych, pochodzenia nicmicckiwps- 
'dalci 100 lokomotyw belgijskich dla po 
ciągów towarowych. 57 takichże loko- 
muiyw tiiwnicckicli 13 austriackich, 2i 
iiflierykiiuskich i -15 krnjn-wych. razem 
JJ5 lokomotyw. Wagonów osehowych 
otrzymają nasze koleje 10 austriackich i 

i _~'5 kra.iow.vch. Na przyszłość wagony 
osobowe nawet specia.hu; nie będą wie 
cc5 nabywane zagranicą, a tn wobec 
wzmożenia się produkcji krajowej. Cr 
się tyczy wagonów towarowych, to o- 
trzymamy z Niemiec 15 cystern, 
Francji 150. z Ameryki 7.5(15 wagonów 
.m-to tonowych, czyli razem 7.(i7i) wa­
gonów towarowych. Firmy krajowe Jo- 
s!.3ic/,ą w ciągu rok u h.375 wagonów le­
warowych. W ten sposób ogólna liczba 
nr w t cii wagonów towarowych w ynie­
sie 11.545.

O brót pieniężny i to w a ro w y  
z  zag ran icą .

l  isze zw olnienie cd ..zaśw iadczeń 
wał tow ych“.

(1 flefrmem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a , 3;> lipca.

W  dalszym  cisgu  ogłaszanych  
tw olnień  o d  obow iązku  przedkła- 
iania „zaśw iadczeń  walutowych*' 

przy w ysyłaniu  tow arów  za grani­
cę lub do obszaru w olnego miasta 
G dańska  w ydało  iWinisterstwo skar­
bu zarządzen ie , w edle k órego prze­
syłki żyw n ościow e, nadawane pod  
adresem  t Err.2iirungsamt,‘ w G dad- 
s u ((Jdanski urząd żyw ność ow y) 
uwalnia się  w  awjpełności od v rspo- 
mn anych zaśw iadczeń.____________

n a d e s ł a n e .
P c w r ć c i ł

a r .  afiDHZU f lL £ X IE i lC Z
apeoJalUtUk c h o ró b  u k a u / t b

j w e w n e lr in jc b ,
L w ó w ,  2 k
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I Przparpacfeiej Rusi.
Praoa rusofiióAv i walka z Lkrain 
camj. — Komunistów to nie obcho­

dzi. Pow rói emigrantów. 
(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

W ichrów. 25. lipca.
W m ałym  kraiku, ciągnącym  się 

długą sm ugą popod pojSką granica, 
istnieje około 20 pnlitż.-tznych partii, 
k tó re  zw alczają sic zacięcie. O bec­
nie 5 t je h  paftji, a to: karp. ro sy j­
ska rrudowa, ros. narodow a, karp. 
ros. soja z, os. buton. partja  i w łość. 

. repubj. ag ra rna  partja  / łą c z y ły  się 
w  jeden blok. Blok ten. sto jący  w d- 

. pozycji do rządu, ośw iadczył g o to ­
w o ś ć  zaniechania opozycyjnej tak ty ­
ki, gdy rząd spełni jego żądania.

Dnia 2. i 30. czerw ca odbyły  się 
tu n arad y  kom itetów  tych partji. na 
k tó rych  u d rw al cm o fuzję w-szysfkicb 
partji w  nowe karpacko-rosyjskie 
stronnictw o. P a rtja  uznaje jedność 
rosyjskiego narodu, występuje prze. 
ciw ukraińskiemu separatyzm owi i 
dom aga się przeprow adzenia obie­
canej przez C zechów  autonomii.

Walka między rusofilami a tut. 
Ukraińcami przybiera bardzo ostre 
formy, podobnie jak to  by ło  przed 
w om ą w  M ałopolsce W scli. U kraiń­
cy sta ra ją  się w tej w alce g rać  rolę 
JjHralojahfcgo, państw ow ego stro n ­
nictw a.

N atom iast komuniści, k tó rzy  w y ­
dają organ „K arpatska P raw d a", w 
narodow e spory  całkiem  się nie m ie­
szają, tylko pracują intenzywnie 
wśród robotników i włościan.

M iędzy uchodźcam i z M ałopolski 
wsch. panuje obecnie ży w y  ruch. W  
zw iązku z ogłoszeniem  amnestji w  
Polsce, znaczna część ich w ybiera  
sic z pt3WToł em  do kraju .

Z K onw entu Seniorów .
Echo protestó ks. L utosław sk i: go. —  
P^sporty dyplom ityrzne' rdla po-

iłow  — Projekt pracy Sejmu.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

W arszawa, 30  lipca.
Sprawę protestu ks. Lutotła- 

e sk ieg o  o nieoraw idłow em  g ło so ­
waniu na plenum Sejmu w sp -a w ie

Z Sejmu.
Finanse kom unalne. —  Kredyty n a  pom oc rolną. — Wnioski 
nagłe. -  O legalizację ta jn eg o  Uniwersytetu ukraińskiego i taj 
nej Polityki ukła  ńskiej we Lwowie. — U zasadniona prośba p.

D am anda.
(Telegfjm „Gazety LwowskłelH

W arszawa, 30 hpcn.

Na 59 posiedzeniu s ejmu M arsza­
łek doniósł, żc o trzym ał pismo z z a ­
wiadomieniem o m ianowaniu W ice­
m arszałka Osieckiego M inistrem  re ­
form rolm  ch. D alszą część posiedze­
nia aż  do p rze rw y  w ypełniła efełsza 
rozpraw a o br.arsach  kom unalnych. 
Po w yczerpaniu  przew lekłej d y sku ­
sji ogólnej, p rzystąp iono  do dyskusji 
szczegółowej-. W niesiono szereg  
/.miau i popraw ek do ustaw y , n a s tę ­
pnie zarządzono p rzerw ę w posie­
dzeniu. G losow anie nad ustaw a od ­
łożono do następnego posadzen ia . 
P rzystąp iono  do trzeciego czy tan ia  
'ustawy o przyznaniu  k redy tu  
200.000,000.000 m arek  lia nom oc ro l­
ną w  roku 1923. U staw ę uchwalono 
bez zmian w  trzeciem  czytaniu.

N astapiłrf om aw ianie nagłości 
w niosku p. Rudzińskiego o w ezw a­
nie Rządu do złożenia Sejm owi sp ra ­
wozdania, ze stanu skarbu  i w alu to ­
wego łącznie z planem  sanacji finan­
sów państw ow ych. M arszalek  oznaj­
mił, że M inister skarbu  zapow iedział 
w ystąp ien ie  w  Sejmie na liajbliższem 
posiedzeniu z okazji budżetu. N a­
głość uzasadniał poseł Rudziński. 
Nie uzy sk a ła  ona w ym aganej w ięk­
szości.

P oseł U tta (Zwiąż, niem.) uzasa­
dniał nagłość w niosku w  spraw ie 
natychm iastow ego przedłożenia p ro ­
jektu  u staw y  o szkolnictw ie m niej­

szości narodow ych. Fo kró tk iej d y s­
kusji nagłość odrzucono.

P rzystąp iono  do nagłości wnio­
sku Klubu ukr. w spraw ie legalizacji 
i upaństw ow ienia ukialńskiego Uni­
w ersy te tu  i Politechniki w e Lwowie. 
N agłość uzasadtiiał poseł Podhorski. 
W niosek dom aga się. aby Rząd 
przedłoży? Sejm owi ustaw ę o legali­
zacji i upaństw ow ieniu istniejących 
dotychczas nielegalnie w c Lwowie 
U niw ersytetu  i Politechniki ukraiń­
skiej. P o se ł Czapiński imieniem P . P. 
S. i W yzw olenia ośw iadczył, że klu­
by  te będa g łosow ały  za nagłością. 
N agłość odrzucono, sp raw ę od esła ­
no do komisji oświatowej-

M arszałek  ośw iadczył, że  po 
przestudiow aniu  stenogram u % o s ta ­
tniego posiedzenia i okoliczności to ­
w arzy szący ch , doszedł do p rzekona­
nia, że jego p rzyw ołanie  do porzuci 
ku dziennego P. R udzińskiego opiera­
ło się ua nieporozum ieniu. W skutek 
tego k a ry  tego posła  będą o jeden 
stopięń niższe.

N astępne posiedzenie we w torek, 
o godzinie 12-tc.i w  południe.

P . D iam and zw rócił się do Mar 
szałka z prośbą, aby  spow odow ał 
R ząd do przedłożenia Sejmowi, w 
m yśl m arcow ej uchw ały  Sejmu, spi­
su członków  R ad nadzorczych , w  kto 
rycli P aństw o  m a udział. M arszałek 
uznał żądanie to za słuszne i obiecał 
zw rócić się ponownie do Rządu. Na 
tem o b rady  zam knięto.

użytkow ników  rolnych p o sta n o ­
w iono przekazać do ro strzygnię­
cia komisji złożonej z człon k ów  
delegow anych przez roszczeg  lne 
k uby oraz zaproszonych ekspe ł Iw. 
Co do pasportów dj plom atycznych  
d i posłów  M arszałek ośw iad czy ł 
żs porozumie się w tej spraw ie  
z Ministrem spraw zagranicznych. I

Pi,zatem p stanow iono, aby pos c- 
dzenia Sejmu tiw a ły  póty pół 
n e będą - załatw ione nas ępują . 
projekty u stów : 1. o ubezp, <
bezrobocia, 2. o uregulow aniu tym 
czasow ych finansów  komunalnych 
3. o podatku majątkowym . Na 
b litsze  p o sied zen ie  Sejmu o d b ę ­
dzie się w e wtorek l. j. 31 b. m

Z komisji sejmowych.
Nad projflctcn ustaw y o podatku 
majątkowym pracują p ołowie bar* 
o zo p lln U . — Prfey/dj m koral ji 
robot publicznych. — Zmiana kom­

petencji sądów.
(Telcgrfciti „Oazsty Lwowskiej"/.

W a r sz a w a , 30 lipca. 
< Na posiedzeniu komisji skarbo-

I twej przystąpiono do da lszego  roz­
patrywania projektu ustawy o po­
datku majątkowym. Przew odniczą­
cy p. Byrka w yraził naćzieję, ie  
■ ratując w tem tempie jak obe­
cnie, Łóm ąja zdoła w kiótkim  cza ­
sie zatai wić projekt ustawy o po­
datku m aątkow ym

Na po iedz diu komisji robót 
publicznych dokonano wyboru pre-1 
ą.yitjum komisji. Na prezes zosta ł 
wybrany p. Anu z (KI. pos lud.) i 
na w iceprezesa komisji obrano p.
B sackiego.

Na posi dzeniu kom is i prawni­
czej rozpatrywano projekt ustawy  
o zmianach kom petencji sądów  w 
związku ce zm Unam i stosunków  
walutowych Po d jscu sji po . ano- 
w :ono, aby w e w szystkich  dzielni 
Jach RzeczypospuLtej rozszerz-ć  
kompetencje sądów  pjkcju  is a a ó  - 
powiatowych w zakr. sie 5 0 ,0 0 '). 00  
marak. N astępnie podw yższono  

.grzywny i kary w  przepisach kar­
nych i adm inisirac ’ jnych.

-o------

9 ręce p ry ra a fa e  lub ru ina  
p rzem ysłu .

Tak ośw iadczył Ryków na Rarizu 
komisarzy ludrwych.

(Telegram „Gazety Lwowskie!".)
Moskwa, 29 i p a.

Przew odniczący N ajw yższej R ■ 
iy ekonom icznej Ry ów  > o pc- 
-v:ocie do Rosji z łoży ł Radzi3 ko 
misarzy ludow ych m m o ija ł ,  w 
ctórym pod k reśla  k orlaczrość  oci- 
a ia rosyjsk iego przem ysłu m e ­

talow ego W ręce pryw atne zazna- 
cającr iż w  przeciwnym  razie 

w szystkie przedsiębiorstw a już w 
Drzyszłym roku będą m usiały być 
zlikw idow ane.

Z operetki.
(„Madame Pompadour", uuryka Leo­
na Fa lh , libratto R. Schraitzera  i
E. Weliecha, przekład K. Wroczyń­

skiego.).
L w ów , 30 lipca.

Sezon teatralny d o b ieg ł w resz­
cie do końca: jako ostatnia n ow ość  
p o ja w ia  się  w  sob otę, 28 b. m., 
na scen ie  Teatru W ielkiego „Ma­
dam e PomDadour", jedno z najlep­
szych dzieł z zakresu now oczesnej 
tw órczości operetkowej, św iadczące  
wym ownie o  znakomitym talencie  
i niepospr litej p om ysłow ości cen io­
nego kom pozytora Leona Falla, a 
niemniej o sprycie i zręczności jego  
w spółpracow ników , pp Schrantzera 
i W elischa. Z asługa tych rutyno­
wanych librecistów  tkwi w w ybo­
rze tematu, zaczerpniętego z „mi- 
lieu" przedrew olucyjnego dworu  
francuskiego króla Ludwika i z bu­
duaru słynnej m aikizy Pom padour, 
postaci, nadającej się tak św ietnie  
do opracow ania operetkow ego. 
W padłszy raz na pom ysł tak kapi­
talny nie spotkali się  już autorow ie  
słó w  z żadne mi tru nościam i; ob- 
f tująca w  kom iczne i pieprzne Za­
razem epizody historja tej k ó lew - 
skiej kurtyzany ułatw iała im pracę, 
nastręczając też bogaty i tryskają­
cy humorem materjał do skejenia  
fabuły operetkowej. Lecz bardziej 
podziw u godnym  jest tal ant kom-

Dozvtora, który —  jakkolwiek nie 
dorastający do gen ia lnego  poziom u  
Offenbacha ani do porywającej me­
lodyki Jana Straussa —  w yw iązał 
się  tak zręc nie z trudnego zacU- 
n a ilustracji muz c nej epoki I da­
nych postaci. Partytura L ona FaJa 
odbiegu od w szelk iego, choćby naj- 
udatuiejszego szablonu; pom ysły  
w niej zawarte są now e i oryg i­
nalne, forum ich opracowania sub­
telna i w ykw intna, aporo finezji i 
w erw y istot e operetkowej, a z ca ło ­
ści, m ogącej obudzićz& im eresowanie  
w ybredniejszego naw et słuchacza, 
wysuwają s ię  ra  p ia n ^ jitrw sio rżę-  
dny, jako praw dziw e „clou" mile 
Spędzonego w  teatrze w ieczoru, 
dwa skoczne w alczyki i jeden duet 
(tak zw any J ó se fd u eU ), które nie­
bawem  w szędzie — pc wykonaniu  
tej operetki Falla —  cieszyć się  
będą niezw ykłą popularnością. U stę­
py so lo w e , zesp o ły  W okalne, jeden 
w ięk szy  ansam bl, —  w szystko , pra­
w ie bez wyjątku, piękne, odzna­
czające s ię  umiejętnem zastosow a­
niem kunsztu harmonizacji i instru- 
mentacji i w yw ołujące liczny sze­
reg wrażeń, |?k na operetkę, nie­
przeciętnych. W ięc su k ces kom po­
zytorski.

B y łob y  dobrze. gdvby w ykona­
n i  poszczególnych partji stanęło  
podczas sob otn iego  w ieczoru na 

utikcie finez i pry, oraz d ja lcgów  
i śpiew ów , w  stosunku do waloru

tego dzieła, proporcjonalnym . Naj­
pob łażliw sza  o te iia  nie zdoła nie­
stety zaznaczyć tak ha-m orijnego  
s tc su n x u . Przyczyna tych brasów  
leży po części w ubEaćzie „Mada­
me Pompadour" na lw ow skiej s e t ­
nie, po częśc i też w  w idocznie  
aoryw czem  i niewystarcrajacem  
jeszcze przygotow aniu orlfegdajszej 
premiery. Kieacja p. Felicji Brze­
skiej (postać ty tu łow a) w ykazała  
ki’ka szczęśliw ych  m om entów, a 
raziła mimo to brakiem wym aganej 
tu dystynkcji. Jaaźeż szorstkim i 
były nieraz g lesty  tej markizy, s łu ­
szn ie  zalotnej lecz przesadnie na­
tarczywej, w prost opryskliw ej, za­
pominającej częstokroć o  sw ej  
sztucznie w yśrubow anej goduości. 
O w iele korzyyiniej —  w  poró­
wnaniu z rak przejaskrawioną, m e- 
dos o so w a r ą d o  apartam entów kró­
lew skich  grą scen iczną — przed ­
staw iała się  wokalna interpretacja 
artystki. Fartner p. Brzeskiej, p.
F. Kuligov. sk . (Renć) nie m ógł się  
g łoso w o  dostroić [do wym agań  
kom pozytora; tenorow a ta paftja 
nie odpow iada dość wydatnym  zre­
sztą zasobom  wokalnym  p. Kuli- 
g o w s t l ig o  po części z pow odu  
sw ych  p czycy l. N adzw ytzai sym ­
patyczna b y łib y  dzięki sw ej ujmu­
jącej aparycji i ruchliwej, pełnej 
w dzięku grze B elotla  p. H. Rapa­
ckiej, gdyby tyiko g łosik  niena­
gannie intonujący : chciał:* wydać

odroDinę cźw ięk u . Na rze eine :ó 
w nież uznanie zasłużyła  p. S. S k rn  
gerów na (Madelaine), zw łaszcza za 
unttójętne w ygioażenie prozy. P. J. 
Rońsni zaw dzięczał pew ne pow o­
dzen ie sw ej dosk małej charakie- 
ry/acji, czyil „ma9ce* sum iennie  
sporządzonej na podstaw ie porlreiu 
króla Ludwika.jj

Tak się  z ło ży ło  że dopiero pod  
koniec sprawozdania, a natomiast 
z uznaniem najgorętszem , wym łe. 
niani kreację p. M. Talrzań-.ki-rgo 
(Caiicot) odznaczającą s ię  najwię­
k szą  , v is  comica" i nagrodzoną 
najintenzywniejszymi oklaskam i. T e­
mu świetnem u C allcotow i przy­
padnie n iew ątp liw ie zasługa pod­
trzymania „ i  la longue" sukcesu  
operetki Falla na lwot?skiej scen ie. 
D zieln ie sek u n d ow ał tnu jako 
przedstaw iciel również komicznej 
postaci ministra M auzepas p. A 
Kowalski, grajacy z  humorem. D o  
urozm aicenia ca łośc i przyczynili s ię  
w  znacznym stopniu tańce utrtadu 
p. S Fa iszew sk iego . P ierw sze w y ­
konanie „Madame Pi mpadour" po- 
dobnem  b yło  jeszcze poniekąd do  
próby generalnej, dalsze pod  um ie­
jętną batutą p. T. Seredyńskiego  
przedstaw ienia w ykażą n iezaw o­
dnie doskonalsze pod ńiejedaym  
w zględem  zgran'e s ię  zesp o  ów .

Fr. N eu h h u ser ,
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Kronika telegraficzna.
— Partja robotnicza w Angfłi urzą­

dzała » c  wszystkich wfgfeszydl itva- 
;stach demonstracje przfcciwko w oieit i 
‘przeciwko zbrojeniom napowietrznym.

— W kopalni Shetield nastąpi? w y ­
buch, który pociągnął ca soba 30 ofiar.

— W fttspaltn Oartshore miała miej­
sce eksplozja, S górników zabitych, wic 
lu rannych.

— W Hiill robotnicy dokowi powró­
cili do pracy.

VV Angorze czynią się p rzygoc- 
iwania na uroczyste przyjęcie delegatów
(tureckich u t ucająćych z Lozn..t’v.

— Izba bc:g. odrzuciła 108 głosami 
.przeciw 56 wniosek • sprawie pti-dda- 
ma referendum 4-ch , . winc.ii ilatnandz 
kich w i.prawic uniwcrsytetii garnlaw- 

.slaegu i przyjęła >7 przeciw 75 projekt 
ilainant.vzac.ii lego uniwersytetu.

— Z dniem I. sierpnia wchodzi w 
życic nowa taryfa (>ocztowa w Airtfrji. 
wedle której opłaia za pocztówkę rf» 
Polski i Niemiec wynosić będzie 400 ma 
ick niemieckich, a list 1000 marek.

- -  W rśirassburgu zostata o tw arta 
międzynarodowa konferencja dla zw al­
czania trądu.

— W Genewie otw arto drugi kon­
gres międzynarodowego Związku dla 
ochrony dzieci. W kongresie biorą u- 
dział delegaci Szwa.ie.arji. Francji, Uel- 
gjl, Stanów Zicdndczonych, Japonii, Me­
ksyku. Szwecji. Polski i Rumunii.

— Wobec pomyślnego wyniku zbio­
rów wc Francji, cena zboża spadla o 5 
franków. Cena zaś mąki o 2 franki.

— Dnia .11 sierpnia zbierze się w 
Genewie międzynarodowa konferencja 
w sprawie zwalczania literatury porno­
graficznej. Konferencja ma wypracować 
projekt nowej konwencji w tej spfawic.

— Międzynarodowy związek dia o- 
chrony robotników ueh-walił na ostat- 
niem posiedzeniu zwołać kongres mię­
dzynarodowy dla pulityki socjalnej, ana 
logicznie do kongresu- zurychskiego w 
roku 1894.

— Prezydent Harding w czasie po­
dróży zaniemógł. Lekarze stwierdzili 
lekkie zatrucie z  powodu spożycia nad- 
t ruty cli pokarmów.

— W obec wydalenia kilku Obywateli 
francuskich z Gruzji, rząd francuski dal 
do zrozumienia przedstawicielowi Rzpl. 
Kaukazu, że obecność jego w Paryżu 
jest rtiepożądana.

— Octbyfo się w Ijotidynie doroczne 
posiedzenie Tow arzystw a Ekspertów dla 
spraw chińskich. Po szeregu przemó­
wień uchwalono rezolucję. W  rezolucji 
zaznaczono, że sytuacja obecna w ęiii- 
tiacłi, zwłaszcza w kwestfi bezpieczeń­
stw a publicznego, przedstawia wiele do 
życzenia.

— Były minister bułgarski Daskit- 
fow przenosi sic do Wiednia, gdzie za­
mierza w ydawać w językach francus­
kim i niemieckim pisano celem zwalcza­
nia obecnego regime'u w Bułgarii.

B. cesarz Wilhelm spienięży?
,część biżuterii b. cesarzowej.

 - o —--------

L e g i o n i ś c i !

: Larów, 30 lfpca.
W  roku bieżącym w myśl uchwały

1-go Ogólnego Zjazdu Legionistów, od­
będzie się doroczny Zjazd w |  Lwowie 
w dniach 4, 5 i 6 sierpnia br. w roczni­
cę wskrzeszenia tradycji narodowei, 
kiedyto garstkę zapaleńców przecina­
jąc dystorsję za t przeciw  pod wędzą 
Komendaftta Józefa Piłsudskiego prze­
kroczyła granice i  bronią w ręku. aby 
pod znakiem „Orfą Białego" pójść d-' 
walki z zaciętym wrogiem.
' Ziazd nasz iest świętem dla nas. — 
.Niechaj nikogo z Legionistów na tym 
Zjeździć nie zabraknie. Przypomniemy 
(sobie dawne czasy, wskrzesim y pamięć 
■poległych naszych Tow arzyszy broni, 
.nabierzemy otuchy do dalszej ofiarnej 
pracy dla Rzeczypospolitej Polskiej. — 
Pierwszy Zjazd położył podwaliny pod 
szereg Stow arzyszeń, bo przez rok po­
wstało przeszło 30-ci Kół i S tow arzy­
szeń Legionistów. Od Zjazdu tegoroczne 
go zależeć będzie kierunek dalszej p ra ­
cy, mamy liczne zadania do spełnienia.

Bohaterski Lwów przywita W as cały 
radością.

Jawcie sie jak najliczniej,
Cześć!

Zarząd Związku Legionistów Eolskich 
Okres Lwów,

Poniedziałek, 311. lipeą: Rz. kat.: Ku- 
ncguudy. - Or. kat.: Maryny. -  S!o».: 
Zdobysław a.

Osierocone arcyhiskiipstwo lwow­
skie otrzymało już, wedle w arszaw - 
skkh  informacji, arcypasterzu. Ojciec 
św. miał zatwierdzić na to odpowie­
dzialne i bardzo trudne stanowisko Ri- 
skupa-sufragana poznańskiego, ks. Łu- 
koniskiegn.

Marszałek Sejmu Rataj przyjechał 
wczoraj rano do Lwowa. Na powitanie 
przybyli na dworzec: zastępca Woje­
wody W iceprezydent Ziltmy w tow a­
rzystw ie sekretarza Wojewody Milew­
skiego, zastępca dyrektora policji radca 
Krcmer, okręg, komendant policji pań­
stwowej major W iczyński. kom endant, 
policji państwowej na miasto Lwów ł.n- 
komski i reprezentanci lwowskiej Dy­
rekcji kolejowej dr. Pawluszklewicz i 
Chojccki.

Minister przemysłu I Handlu w yje­
chał 28. hm. na dalsza inspekcję pań­
stwowych zakładów przemysłowych.

Wiceminister spr. zagr. Henryk 
S trassburscr w yjechał na dzlesiedoduió- 
w\ wypoczynek.

Królowie belgijski i jugosłowiański z 
małżonką spod siewani są w Pot.scc w 
pctowie września br.

W ojewoda Kazimierz Grabowski z 
małżonką powrócił wczoraj rano do 
Lwowa z Krynicy. Na peronie powitali 
go imieniem urzędu wojewódzkiego za­
stępca W ojewody W iceprezydent Zim­
ny. radca W ojewództwa Zdzisław Pa­
wlikowski i sekretarz osobisty Woj. 
lwowskiego p. Milewski, a dalej zastęp­
ca dyrektora policji radca Kreiner, s ta ­
rosta powiatu lwowskiego Żeleski. o- 
kręgow y komendant policji państwowej 
major W alery Wiczyński i komendant 
policji państwowej na miasto Lwów 
Łukomski.

In tttetnoriam. W Cbatillons pod Pa­
ryżem zgasła 9. czerw ca Gabriela Va- 
clier-Lubo-miejSika, Zgasła otoczona 
najczulszą opieką swej maiki Ireny Lu- 
bc-tniejskic-i, która icj niestety wydrzeć 
śmierci nicublaiKaiiej nie mogła. Zgasła, 
zarzucona kwiatam i przz rodaków i Ob­
cych, sama piękna i urocza jak kwiaty' 
im (jej trumnę rzucone-. Lw-owianka, .Wy­
chowanka tut. .gimnazjum im. Słowac­
kiego. pełna energii i zdolności, koń­
czyła studia wc Francji, rokując najlep­
sze nadzieje, Pracując oefatnio w Re- 
naissaiKC de livrós. powstałej dzięki 
inicjatywie Mac Or1an‘a i Vauciain‘a, 
przyswoić zamierzała śp. Gabriela l.u- 
homie-jska literaturze francuskiej arcy­
dzieła piśmiennictwa polskiego. P rzed ­
wczesna, bezlitosna śmierć przecięła to 
młode życie, pogrążając w smutku 
tych. k tórzy ja znali. Dzięki staraniem 
Rodziny spoczęła na ziemi ojc/.vstsj. W 
sobotę 28 lipca złożono Jej zwłoki na 
cmentarzu Łyczakowskim. Cześć Jej 
młodej a zacnej pamięci.

Podwyższenie dodatku gminnego. Ra­
da miejska na posiedzeniu z daiia 12 i 19 
lipca 1923 uchwaliła podwyższyć pobie­
rany dotychczas 10 prc. dodatek gmin­
ny do państwowego podatku gruntowe­
go o j gruntów położonych na teryto- 
r.mjn gminy miasta Lwowa, począwszy 
oa 1. stycznia br. do wysokości 90 prc. 
ogólnej kwoty państwowego podatku 
gruntowego k tóry  równocześnie powo­
łana wyżej ustaw a został unormowany.

Dziennikarze polscy wyjeżdżają w 
dniu 2 sierpnia n i  Zjazd dziennikarzy 
bigosfowiańskich do Lubiany. poczem 
odbędzie się wycieczka do Jugosławii.

Przedstawicielem czechosłowackim  
w W arszawie p. Szpaczek mianowany 
nic zostanie. Tak brzmi urzędowe za­
przeczenie, spowodowane niezawodnie 
zarzutami, podniesionemi przeciw p. 
Szpaczkowi w prasie polskiej.

Celem upamiętnienia ..cudu nad Wi­
słą", zaw iązał się w stolicy Państw a 
specjalny komitet, k tóry przygotowuje 
program uroczystości.

Rumuńska grupa międzyparlamentar­
na przybyw a w dniach najbliższych do 
W arszawy. Celem jej omówienie wspól­
nej działalności na kongresie w Kopen­
hadze

Delegacja Włoska handlowa i prze­
mysłowa zapowiedziała swój przyjazd 
na Targi Wschodnie. Tow arzyszyć jej 
będzie radca handlowy w Rzymie, Mi­
kulski.

Amerykańscy senatorowie złożyli w 
sobotę w godzinach porannych w izytę

Prcinjerowi Witosowi, popołudniu zaś 
w tow arzystw ie prCzesu Okręgowego 
Tow. RolMczÓgO p. Wapniewskiegu 
Zwiedzili Wzorowe gospodarstwa rolne, 
położone w okolicy W arszawy. W go­
dzinach wieczornych zwiedzili Sejm.

Zjazd cukrowników polskich odbę­
dzie się w Gdańsku w dniach fi. i 7. 
Września br.

Miłjonówka. Przy ostainiem ciągnie 
niu padła wygrana Ma nr. 4.713.333. na­
byty  pfzez P. K. G. u. W arszawie.

Drożyzna szaleje z wzmagającą sie 
z dnia na dzień siła. Wszelkie dodatki i 
podwyżki w podobnych warunkach s ta ­
ja się iluzoryczne. 7.a bochfenck clileba 
płacimy już i>000 nip., za małą bułeczkę 
600, za kg. mięsa wołowego 26.000. kg. 
masła 56-60000, litr mleka 4000 nip. itp. 
Pytam y po raz setny: Dokąd dążym y? 
Nie mówiąc o głuchej prowincji, niż 
choćby w Krakowie ceny są znacznie 
niższe, tam jednak istnieje ktoś, kto 
przestrzega ładu i porządku, u na.s na­
tomiast wydaje sic śmieszne rozporzą­
dzenia o psach, a rzeżnikom i pieka­
rzom pozwala się na psie łigle z konsu­
mentami.

( ) Maż /astrżólony przez kochan­
ką sue.i żony. 'A iednei z wmcfc pwv 
Kamionka Serum, został postrzelony 
rolnik Piorun przez kochanka swej żo­
ny w lesie, gdy zbierał drzewo Stań 
zdrowia Pioruna jest beznadziejny. 
Sprawcę zamachu aresztowano.

(—( Wskutek udam  serca zmarł w 
aresztach polio. W. Lewicki.

(—) Toąłrty wieczorowe wart. 29 
miijor.ów skradł nieznany sprawca z 
mieszkania prak. Giirtlcra.

(—) Przez nieostrożne ohch-jdzenie 
się z bronią zastrzeli! swego kolegę 
post, ScMosser.

(—) Awanturujących się Ameryka­
nów aresztow ano wczoraj i odstawio­
no dt> sądu karnego. Rozprawa odbę­
dzie się w tym  tygodniu.

Z t e a t r ó w  l w o w s k i c h
Repertaąr Teatru Więikleąp-

Poniedz. .30. lipca o godz, 7.,30 „Ma­
dame Pompadour" operetka w 3 akt. 
Palla.

W torek 31. lipęa 5 godz. 7.30 .Ma­
dame Pompadour" operetka w 3 aŁt. 
Fana. '

Repertuar Teatru Mc!*zo (Gródecka).
Potiiedz. 30. lipca i> g. 7.30 „W e­

sele podczas rewolucji", .sztuka w 3 
akt. Mioltaelisa (50N zniżki).

W torek 31. lipca u godz. 7.30 „Wwio 
cnoty" kem. w 4 akt. Alfreda Sutro 
(gość, wyst. Jcdnowskiego),

EKONOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  h v  o i r s k i e j *  

s p r a w o z d a n ie  g ie ł d o w e .
Lwów, 30. lipca.

W dziale akcji przemysłowych obro­
ty średnie, podaż nadal w zrasta. W ak­
cjach bankowych zapotrzebowanie wiel­
kie. Naogół utrzym ały się kursy z so­
boty, l  Wyjątkiem Zieleniewskiego, któ­
ry podniósł się ó kilkadziesiąt punktów, 
również i Chodorów pfkćskoczył ktifs 
sobotni o dwadzieścia punktów. Tenden­
cja niejednolita.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Brow ary 1375, 1450; Ćmielów 206, 

210, 30.3000; Gafota 35, 34, 32, 33: Kar­
nalit 155000; Niemojowski 380, 350, 380, 
390: Płótno 400; Nafta 150, 143, 145, 1 « , 
nieefektywna 125000; Rakszawa 445, 
440, 450, 445, 440, 435 447000, 440
435, 430; Siersza elektryczna 70, 65,
67000; Siersza Górnicza 920, 930, 910, 
915000; Tohan 83, 80, 81ooo: Glob 7ooo; 
Chodorów 865, 870, 880, 875 880
882, 880; Ojkos 550, 545, 540, 542, 540, 
530, 536; Niefek. 42oooo; Tesp 900, 890, 
895, 890, 895; Parow ozy 210000 ; P aro­
wozy mefektywnjr 120, 122, 121, 119,
115, 117, 125, 116: Cegielski 180, 175, 160 
180, 173, 175, 180 175 I60000 ; Zieleniew­
ski 1500, 1550, 1525, 1565. 1570. 1560,
1545, 1535, 1545000; Bank Hipoteczny

-96, 98, 975000, 98TO0, 97, 97600,
96300, 99 98000; Pokrcd 18, 19, 20 ; Banlc 
Przem yslow y 70. 65, 66. 64. 70, 69,

66. 68, 66500 62500. Bank Przemysłowy 
nieefektywny 65. 64 63. 60000: Z. B. K. 
43, 4.3500, 42, 42500.

OUROI M AKCJACH NłEKO. 
YoWaKIGA.

Kttfsś W tyśi-cacb.
Azot 105. Brugera 900.850. Chybie 

875, 885, Czechowice 52, 53, 55, Droż- 
d*c Gótea 140. WtgtoWStf 8700. 8500,
8400 (5000. 4000). Terpentyna 120. 00 - 
Iumłjia 28. 26. Ortwcm -Karaciiński 150 
Gaaólma 240. Olkusz 130. 125. 122, 120. 
Gazy 2480. 2450. 2475. 2480. 2500, 25S5, 
2550. 2525, 2600. Nitrat 70; 65. Gazocią­
gi W. 87. Machlcjd 70. 72. 73. Fotesta 
92, Jawórztio 1975, 1950, 1955. 1930,
1925, 1955. 1940, 1960. Lokontotywy 
245. Len 210. 21)7. LcSienice 225. Arma 
100, Auteanotor 38, Star 60. SMtlo w Kr. 
115, 110, Schon 121-2 miłjujtia.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. piacila za: tWarki 

tiicm. 0.15: dolały czek. i przek. 179.000: 
dolary banknoty 179.000; dolary 1 -ki i 
f-ki 177.210: dolary kańad. 170; dolary 
kanad. 1-kj i 2-ki 168..300; franki frątię., 
10.550: franki łsefr. 8.655: szwajc. .31.94(1;’ 
funty szterl. 822.500; lir.y 7.825: gitW. 
holcnd. 69(KtO; korony sżwedz. 4<).70ii; 
korony duńskie .31.950: korony uorwćs. 
28.500: korony czeskie 5.326; korony
nustr. 2.80; zlot^- polski 25.000.

G i e ł d a  z b o ż o w a :
Lwów, 30 Hpca.

Rudi na giełdzie ożyKł,'ioiiy. Ogólny 
obrót około 170 ton. Transakcje w ję­
czmieniu i uwfiic. Sporadyczne transak­
cje w pszenicy, życie, słotnie i mą:e 
Podaż słabsza ocl popytu. Tendencja 
zwyżkowa — usposobienie żywsze.

G  i c  I d y  p o z a  l  w o w s k i e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

WBD. 1025, B. handl. 1750. Małop. 
90. B. P. 73. I3ZZP. 260. BZSZ. 70O 
Cukier S500. Drzewo 80, Węgiel 1300 
Cegielski 108. Ursus 9900, 11 em. 330, 
Poetek 200, Parowozy 205, Zi&leńiewsk’ 
1025. Żćglnjfa 38. p. N aft a 130. Nobe' 
745. Chodorów 940. Tczew 300. Ćmielów 
210. Tendencja uiejethiołfta.

AKCJE.
PóteAi Bank prżem. 70—77.500—73, 

Chodorów 920, 975, 940. DrzeWo 88-  80, 
Wę-glol l.eoo, 975. 1.300, Cegielski
ICO— 175—168. Zieleniewski 1.550, 1.625, 
LJiłit-lów 220—200— 210, Póc»k ?10w  
200, Parow ozy 210—200—205, Polska 
Nafta 142—130.

GIEŁDA ZURYCHU A.
Zurych. (PAP.) Notowania wstępne' 

z cinia 30. lipca br. Berlm 0,0006. Mo-1 
ItmdjS. 221, Nówy Jork 560. Londyn 
25,68. Paćyż 32.95, Medjolan 24.45. P r a ­
ga 16,60, BUda*ieszt 3, Bukareszt 2.83.' 
Belgrad —, Śotm 5.60, Warszawa’ 
0.0028, Wiedeń O,O078*ó Alfstr stónrpl. 
0,0f,79.

Budapeszt (PAT.) Mark* polska 
dewizy 0.1060 do 0.12Ó0 .

T r a n s a k c j e  p o z a *  

g i e M o w e .
KURSA PRYWATNE.

Lwów, 30. lifrea.
Dziś tendencja chwiejho zw yżkow a 

Obrót ożywiony, marki niemieckie lek­
ko zwyżkowe.

Dolary amer. 210000—212000, 1-ki *
2-ki 207000—210000. do lary 'kanadyjskie 
196000-200000, 1-ki i 2-ki 19500o— 
198000, marki niem. a 100 i 50 tys. 0.45 
—0.50, marki niem. a 10 tysfęcy 0.50 
—0.52, star. em. 2.80—3.10, setki stare 
1.50-1.60, leje 800-8.30, drobne 780— 
790. korony czeskie 6400—6500, drótme 
6300—6400, austr. now. ent. 1400— 
1500, star. em. 90ÓC 9500, setki austr.' 
za tys. 12—15000, drobne a 50, 20, 10 za 
tys. 11000—13000, austr. stempl. 2.78-- 
2.80. austr. przekazy 2AO—2.83. Franki 
franc. 7000 - 7500, ftmty szterl. 780Ó0D— 
800000, ruble 5 Sćtkl 7.00—7.10. setki 
zw ykle 7.10—7.20, ruble ..Kącik" 2 2 -  
25, drobne 0.50—0.80, dumskle 22—25, 
a 250 tys. 15—16, karbowańce 0.80—
0.85. hrywny 0.90—0.95.

■ Złoto; 20 kor. 800 - 830000 : 20 frank 
770—790000: 20 mark. 860—88tlt)00: 16
rubli 1,100.000—1,150.,100; dolary 2 0 0 -  
202000.

S rebre: kor. austr. 13800—14200: £ 
kor. 72—78000; fldreny 36—38000. robfc 
37600—37380: kopiejki za 1 rubel 32—̂ 
32500; leje 13600—13800. -------O--------  ^

Spróstawaflle. W cedule gieldów®, 
z dnia 28. tpca br. Nr. 165 nie amiesr 
czaao transakcji KSfpdłłtii  ̂po 163000.



.GAZETA LWOWSKA* z dnia 31. lipca 1923

Urzędowa Ceduła
K r. 166. P o n ie d z -a te lr ,  3 0 .  f i n c a  1 9 3 3 . W alu ta  m »pV ow a.

A .  K u r s a  e f e k t ó w *

Kategorje:
Wart.
nom.

Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają: Transakcje Uwagi

I. Papiery państw ow e.
47* Państwowa poż. . . 1
Afrem. z r. 1920 . 1000 1350— *—

U. L isty zastaw na.
(bez kuponu bież.)

4’/,7 * Banku hip. gal tłlW 108 — 110— —
4*/« Banku hip. gaL . . ->*Xr— 109— —
* /,% Bk kred. ziem. gaL 102— 104— ««•
47,70 Banku Maiopolsk. 104 50 >06-50 —
41 i°/0 Banku hip. zemel. 99— 101— mm
41;!®,'# Polsk. Bk kraj. . 109 — 111— —
4-i, Polsk. Banku kraj. . 100— 102— —
4'/,7, 'Iow. kred. gaiic.

ziemskie......................... — 107— 109— mm
*•/, Jo w , kred. gaL ziem. ■3Ut 102 — 104—

i
iłf. Oblifll. ’ s

(bez kuponu bieł.f
47i7o Kom. PoL Bk kraj. («N 101— 103 — —
47, Koni. Pol. Bk kraj. . 97— 99— •—
47* KoL lok. PoL Bk kraj. 92— 94— —
47, Poż. kr. gaL z r 1893 92— 94-— mm
47, Poż. kr. gal. z r. 1904 92— 34— mm
4‘/0 Poż. kr. gaL z r.1905 92— 94'—
47, PcL--kr. gal. z roku

1908 (szkolna) . . . a a - 94—
47,7 ,Poż zr. gaLzr.1913 isa*— 130—
i  ,7« Poż. kr. gal,z r. 1914 200*— SIO*— anw

IV. Akcjs.
a) Bankowa: 1921)1922 t

Ake. Związk. . . . . . 980 70) — 20000 --
y-ikc. hipoteczny . . 280 42 120 95000 101000 96 - 10v0u0
Handlowy w Poznania . lOOO 300 600 200300 — —
Małopolski ......................... 280 56 140 70*00 — —
Powszechny kredytowy . 280 42 U 0 18500 205 0 1 8 -  20000
P rz em y sło w y ................. 280 42 130 61o00 71000 62 Vj—70000 60-65000 nł.
"tolaiczy S. A..................... L300 250 — 40000 —
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 41000 45000 42—44000
Zemeluy.....................- . 280 56 S4 8000 — —
Zm. , Z ar. w Poznaniu 1000 eoo 260000 — _

Kategorje: Wart. Dywid. Płacą: ! Żądają:
i

Transakcjenom. 192111922

b) P rzen ystow r.
Agrochemła fabr. s z t  naw.
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowski* . . .

500
1000
5oe 500

190000

1355000 I 420000 1375-1 i00000
Chodor * tabr. cukru . 1000 21 140 855000 892000 8C5-882000
Cegielski . . . . — — — 158000 18c000 160- 8 0 0 0
Ćmielów fabr. porcelany 1005 200 1000 197000 213000 i. 00 21000C
Gafota fabryka Obuwia 140 22 140 31500 35500 32—35000
Galicja Rafiuerja nafty . n o 800 -- 2,200.000 —
Górka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 —
Karpalit zakłady łitogr. 140 280 140 153000 157500 155000
Krakus f. wódek Kraków 286 168 200 135000 — —
Niemojowskl fabr. pap. 1000 90 _ 346000 394000 350-390000
Oikos ZakL przera.-drze w. 
Parowozy S. A. bud. masz.

1000 300 400 520000 560000 530-550000
500 60 _ 207000 213.00 210000

Pezet Pow. ZakL bud. . 500 200 __ 37000 _ _
„Plótno“ w7 Poznaniu . 1000 _ 750 395000 405000 400000
Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 200000 — —
Polska Nafta przem. wiert. 500 100 350 141000 152000 ,143 — 1 50000
Polskie Iow . Budowlane 500 225 400 135000 —
Potęga Tow. huty żeL . 10000 i 1500 __ 17000 _ —
Rakszawa tabryka sukna 140 100. 280 425000 455(100 430—450000Siersza zakŁ elekt' . . 200 2 ! -40 64000 71000 65-70000
Siersza górn. zakłady 140 460 _ 900000 940000 910—930000
Spółka Akc. Wydawnicza , 280 — 56 30000
Tepege górn. zakłady . 700 350 700 420000 _
Tesp. tow. ekspl. soli 1000 150 350: 880000 910000 890--900000Ursus iabryka motorów 500 180 250 i 750000 —
Wildt i S k a ..................... 500 150! h00i '280000
Zieleniewski tabr. m*sz. 1000 170 1070 1 .80000 1510000

i

1600-1370000

e) Handlowa:
Polski Glob ..................... 5O0 100 6500

t

7600 7C0K
Polbal................................. 1000 160 250 3000C _
Tohan ......................... 140 70 210 79000 84000 80—83000Potoot. . ......................... 1000 260 600 2'*)00
W a w e l ..................... 500 ■ 100 — 2500 .
Żegluga Polska • > . . 140 So

1
50 10000 — —

Uwagi

115-12uO0Qnl.

125d00 nL

V . W a l n f a  3 D e w l r t .

Kategorje:

Dolary amerykańskie 
[>olary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie .
Dynary . . . . . .
funty sztcrlingi 
franki belgijskie . . .
Pralki francuskie . . .
floreny holenderskie . .
franki szwajcarskie . ,
Korony uustrjackie , •
Korony czesko-slowackle . 
Korony duńskie . . . »  
Korony norweskie 
Korony szwedzkie , .
Korony węgierskie . , •
Jt\ rumuńskie . . . .

Lin- włoskie • * .
Maiki niemiecki* ... .  . . . »

płaca
B ile ty  t a n k ó w *
I żrd-iją ) transakcje płaca

C ie k i ,  p r z e k a z y  I w y p ła t  7.
| żądają | transakcja

Uwij;

Skutkiem zarządze­
nia Ministra Skat bu o- 
■troty w walutach prze­
kazach i wpłatach a i 
do dalszego zarządza 
nia zabronione.

B o  K u r s a  Z b o i o r s .
Ceny rozumieją sic w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 71/72 ex 192Z r. 
tYTO małopolskie 67/68 e i  1922 t

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy*
słow y . . . . . .

JĘCZMIEŃ: małopolski 
OWIES: małopolski ex 1922 r.

ex 1922

KUKURUDZA: krajowa • .
KUKURUDZA: rumuńska stacja Śnlatyn 
»,ii »i HAKI fada>Le . .

FASOLA: biała ,  . .
FASOLA: kolorowa  ̂ .  .
GROCH: polny • * .
GROCH: Ylctorła .  .  *
GROCH: X Victorła « .
BOBIK: > • « . . .
WYKA: . . . . . . .
MIESZANKA: pastewna w zlanie
LUBIN:  ...........................................
BRECZKA: ____ . . . .  .

Cen/
od

560000

325000

435000

do
Uwaga

575000
36*000

330000

440000

bekrauurjai GteJdp

Ceny uzumieją sic w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego. 

  miejsce stacja załadowania.

70 proc. Loco Lwów
proc. Loco Lwów

70 proc. Loco Lwów  
50 proc. Loco Lwów 
40 proc. Loco Lwów. <

1AAKA: żytnia 
MAK A: żytnia 
MAKA: p-.zen.
MAa A: przen.
MAK A: pszeo,
OTRĘB: przen. v .............................
OTRĘB: ż y t n i .....................................
MAKUCHY: lniane I konopne . .
MAKUCHY: rzepakowe . ,  .
WORKI: Jutowe wyrobu Stradom.

Czestocsowlanka 75 kg. za sztukę 
WORKI: uży wane, dobre, za sztukę 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna
SI OMA p r a s o w a n a ...................................
SIANO wołyńskie ..................................

SIANO słodkie krajowe prasowane . ,
LEN .........................................................

KASZA HRECZANNA « . . .
KASZA J Ę C Z M IE N N A .............................. 1
KAPUSTA KWASZONA . . . . .  
PĘCAK 1 1 1 • #_ ■ « .a. a.

Warta

Ceny
od

580000

do

6OCO0O

0000*10

Uwaga

aldrt n - m t r

Generalny Sekretarz Dr. PaaeflL
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OGŁOSZENIA.
U Z S A J fI A  Z A  Z M A H Ł1C G  O.

T. 167;2o. Michał Suchodolski, syn 
Iwana, urodzony F89I w Wietlinie, żoł­
nierz oddany do szpitala 1918, jako cho­
ry, nie daje znaku życia. Zarządzając 
postępowanie uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa, w zyw a sie, by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo 
dr. Schwarzowi w Przemyślu, kuratoro­
wi, i obrońcy wczfa małżeńskiego, udzic- 
iono wiadomości o zaginionym, poczem 
na ponowna prośUc wyda Sad orzecze­
nie. 5691

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 9. lipca 1923. /.
T. VI. 243/23/1. Zarządzenie postępo­

wania celem uznanią/za zmarłego. Ku­
tek Andrzej, roinik z Woli Dembińskiej 
fBrzcskcO przydzielony (914 r. do 57-gO 
pułku piechoty, mc daje znaku życia. 
Ody można przyjąć, że zaistnieją w a­
runki domniemania śmierci, zarządza Sie 
postępowanie celem uznania wymienio­
nego za zmarłego i ogłasza się w ezwa­
nie. ażeby udzielono wdadomośd o za­
ginionym Sądowi. Andrzeja Kutka w ży ­
wa sie. ab się stawił przed podpisa­
nym Sądem lub w innt sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 10 lutego 1924 Sąd na 
ponowny wniosek wyda orzeczenie."

, Sąd .okręg..-cywilny <kHy. VI.
Kraików, dnia 22 maja 1923. 5714
T. VI. 392'22/1, Wdrożenie postępu 

wania celem uznania zf. zmarłego. Ję­
drzej Świączkowski rolnik ze Sułczy- 
na powiat Brzesku. urodzony tamże 
1886, przydzielony 1915 r. do 32 pułku 
obrony krajowej, nie daje znaku życia. 
Gdy przyiąć należy, że zachodzi doinnie 
manie z § 1. ust., z 31/3 1918 N 128 Dz. 
u. p.. w draża się na prośbę Marii Heb- 
dowej postępowanie celom uznania w y­
mienionego za zmarłego i ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono Sądu* i wia- 

[■ domosci o zaginionym. Jędrzeja Swiącz 
kowskiego wzywa sie. aby jrzed pod­
pisanymi Sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o  sweni życiu. Sąd 
na ponowna prośhę po dniu 10 lutego 
1924 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłe­
go. Poleca się Marii Hebdowej podanie 
imienia i m iejsca pobytu żony zaginio­
nego. _ P728

Sąd okręgowy. Oddz. VI.
Kraków, dnia 5. października 1922.

T. V. 130/23/6. Jan Wojtowicz, uro­
dzony u  1885 r. w Kielanowrcach po­
w iat Tarnów; syn Wojciecha i K atarzy­
ny. .zamieszkały w Przyłęku powiat Kol 
lm szoua, w sierpniu 1914 r. przydzie­
lony do austr. 40 pułku piechoty, bra! 
udział w woinie na froncie rosyjskim i z 
początkiem listopada 1914 w bitwie i*k1 
Opatowem zaginął Gdy zatem przy­
jąć należ ;, że zachodzi ustawowe do- 
Lnieiaanie z 6 1. ust. z 31 marca 1918 r. 
L. 138 Dzpp. w draża się na1 prośbę Fran 
ciszki Wpjtowiczowei postępom aoic ce­
lem uznam* za zm arłego zaginionego, a 
jego małżeństwa za rozwiązane. W y­
daje się otrcbic wezwanie, aby udzielo­
no Sadowi, lob aiłwy IV. \K angowi v. 
Rzeszowie. którego ustanawia się n- 
brońcą nwiażku małżeiimkiego, wiado­
mości o powyż wymienionym. Jana 
Wojtowicza w zyw a się. aby przed ni­
żej wymier bwiym Są^em staw ił się. lub 
w innv sposób wwiadomił o swem ży-

|V  cfu.      5730
Sad okręgowy. Oddz. V.

Rzeszów, dnia 30. maja 1*23
I. V. lć'23/3. Andrzej Kiszka, uro­

dzony w 1878 r. Ur»^)orwica!Cłi, powiat 
Przew orsk, syn Antonie*© i Heleny, w 
sierpniu 1914 r. p^zydzlełony do austr.

! 34 pułku piechoty obrany kratowej pet-
, ntf stuł hę w tołerAęy w Przemyślu *
, marcu 1915 dostał się do niewoli rosyj­

skiej i p~&eb'WW*' w  obozie SoócO ■ w 
mieście A*abart w ,Aifl p-gj granicy 
perskiej, w czerwce IPI5 r zmdtorow ał 
z npwodtt wet»Hrn<B rąk 1 nóg 1 odtąd 

.wszelki Mad aa nkn zaginął. Gdy zatem 
przyjąć nale*y że eachodzi osWwowc 
dywmieromie t l  1. « *  * 31 marca 1918 
r. L 128 Dzpp; wdrwfai m  aa prtdbę Re 
giny Klsjckrmmf uawwprin mi ę całotn u- 
znania za :m fśan> n * W « e * a , a lego 
tUałżHtam* ta  naz«4im0*>. vVydinc się 
ogólne weawełe, ta r  mkłekaw Sądowi, 
lttb adw. Dr. WlecteWf w Rzeszowie, 
którac* mtaurwla się obrońca związku 
m a łż e # tta są  wtateraafad o powyi wy- 
«W» i lw a t , óm*m,Uu Ktazfct wzywa się,

aby przed niżej wymienionym Sądtłn 
stawił się, lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu. 5734

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1923.
T. V. 192/23/3. Antoni W ęgiowśkl 

urodzony 1882 r. w Sokołowie, powiat 
Kolbuszowa, syn Michała i Katarzyny, 
w sierpniu 1914> r. przydzielony do 
austr. 17 pułku piechoty obrony krajo­
wej. brał udlział w wojnie na froncie 
rosyjskim, dostał sie do niewoli rosyj­
skiej. w czerwcu 1915 r. przebywał w 
obozie jeńców w Ufie na Syberii, odtąd 
.ślad za nim zaginął. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 1. ust. z 31. marca 1918 r L. 
128 Dzpp. w draża się na prośbę Elżbie­
ty  Węgk»wslde.i postępowanie, celem u- 
znania za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sado­
wi. lub ady . Dr. Wie Sćbwi w  R/-esz'>- 
wie. którego ustanawia sie obrońca 
związku małżeńskiego, wiadomości <■ 
powyż wymienionym. Antoniego V e 
gtow'sktfgo w zyw a się, ahv przed niżej 
wymienionyrti Sądem stawił sie. lub w 
inny sposób uwiadomił o swcvi życia 

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, d. 13 czerwca 1923. 5751
T. V. 40/23/3. Michał Sabik. urodzo­

ny 1886 r. w Grębowie, powiat Tarno­
brzeg, syn WSktorS, w- sierpniu 1914 r. 
przydzielony do austr. 46 pttfku pie­
choty, brat ndział w w'omie na froncie 
rosyjskim, w roku 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej, ostatnią kartkę napi­
sał do żony 13 września 1917 r. z miej­
scowości ..Osz fergańska", odtąd ślad 
za nmi zaginął. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniema­
nie z § 1. ust. 7. 31 marca 1918 r. L. 128 
Dzpp. w draża się na prośbę Magdaleny 
Sabik poeMpo* artie celem uznania za 
zmarłego aRtnionego, a jego malżeń 
stw a za rozwiązane. W ydaje się ogól­
ne vvezwamie. aby udzielono Sądowi lub 
adw. Dr. Markowi Reichowi w  Rzeszo­
wie, którego ustanawia się obrońca 
związku małżeńskiego, wiadomości o po 
wyż wymienionym Michała Sąbika 
w żywa się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem stawu się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. 57-35 

Sąd okręgowy. Oddz. V. 3/
Rzeszów, dnia 23. kwietnia 1923.

L. cz. T. IV. 117/23/3. Zarządzenie 
postępowania celem uznania za zm arłe­
go i małżeństwa za rozwiązane. Seba- 
sijair. Zawiła, s in  Tomasza i Agnieszki, 
urodzony w roku 1883 w Zawadce, po­
wiat W adowice, rolnik, tamże biorąc u- 
dział w wojnie światowej jako żołnierz 
20 p. p., dostał się do niewoli rosyjskiej, 
skąd ostatnia wiadomość z miejscowo­
ści Sam ara dal 7. lutego 1916, poczetn 
ślad o nim zaginał- Gdy zatem tnożna 
przyjąć, że zaistnieją warunki domnie­
mania śmierci z ustaw y z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp. i z par. 112 kc.. za­
rządza się na wniosek żony jego postę­
powanie celem uznania wyż wymienio­
nego za zmarłego, a małżeństwa mie­
dzy nim, a wnioskodawczynią dnia 2<i. 
stycznia ł908 zaw artego za rozwiązane. 
Ogłasza się przeto wezwanie, aby- o za­
ginionym udzielono wiadomości Sądowi 
lub Dr. Bronisl. tfirpnertnwi, adwoka­
towi wr W adowicach, którego ustanawia 
sic kuratorem  zaginionego i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Sebestłana Za wiję 
w zyw a sio. aby stawfl sie przed poa 
pisanym Sadem łub w traiy “tposób dał 
znać o sobie. Po rre te fa  mł-słąr ■*■ od 
dnia ogłoszenia togę zarządzenia w ..Ga­
zecie Lwowskiej", Sad na ponowny 
w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV
Wadowice, dnia U . maja 1923. 5765
L. cz. T. IV. 29/23/4. Zarządzenie po­

stępowania celem uznania za zmarłego. 
Wilhelm Schweitzer, syn Karola i Zu­
zanny, urodzony wr roku 1880 w Mona- 
styrzcu, powiat Stryj, dozorca wjezień

Wadowicach, biorąc udział w woinie 
światowej jako żołnierz 16 p. obrony 
krajowej, dostał sie do niewoli rosyj­
skiej. skąd ostatnią wiadomość o robie 
dął w IrstopadGe 1917. poczem ślad o 
nłm zagmął. Ody latem przyjąć można, 
ie  istnieją warunki domnierr ania śmier­
ci z ustaw y z 31. marca 1918 Nr. 128 
dzpp., zarządza się na wniosek Mieczy­
sław a Danysza postępowanie celem u- 
zriania w yż wymienionego za zmarłego 
Ogłasza sie przeto wezwanie, aby o za­
ginionym udzielono Sądowi wiadomości. 
Wilhelma Schweitzera w zyw a się, abv 
staw ił się przed podpisanym Sądem, łub

w Inny sposób dał znać o sobie. Po sze­
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej". 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostate­
czne orzeczenie. 5764

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 7. maja 1923.
T. 56,23'o. Edykt. lwa*i Be myk. syn 

Paw ła i M^rji, nr. 24. czerwca 1883 w 
Lisiatyczach, gr. kat. żonaty, rolnik w 
Lisiatyczach zamieszkały, brał udział 
jako żółnfei z austrjacki w bitwie z Ro­
sjanami w styczniu 1915 roku w czasie 
której został ugódtony kiilą y pierś a 
następnie świadek Iwan Szajnowski wi­
dział go nieżywego. Gdy wobec pow yż­
szego jest prawdopodobnem, że Iwan 
Bernyrn poniósł śmierć, przeto na proś­
bę Stefana Bernyka. w draża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci oraz rozwiązania małżeństwa 
zaginionego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono Sąd albo 
adwokat*! dr. Rabinowicza . w  Stryju, 
którego ustanawia się kuraiorein i ob­
rońcą węzła małżeńskiego o zaginionym 
Po upływie trzech miesięcy od cli wili 
ogłoszenia niniejszego w „Gazecie 
Lwowskiej" będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci i o rozwiązaniu 
małżeństwa

Sąd okręgowry, Oddział łV.
Stryj, dnia 25. maja 1923. 5694
T.65/23/4. Edykt. Jan Wirmfc, syn 

Andrzeja i Katarzyny, ur. 7. maja 1SS0, 
gr. kat. rolnik w Dolinie, wolny, powo­
łany do wojska austr. przebywał na 
froncie włoskim i od 1917 roku nic daje 
o sobie żadnej wiadomości. P rzyjąć wiec 
należy, że zacnodzi ustawowe domnie­
manie śmierci, przeto w draża się na 
prośbę Marji Mcrk postępowanie celem 
uznania za zmarłego. W ydaje się prze­
to wezwanie, aby udzielono Sądowi w ia­
domości o powyż wymjenionyin. Jana 
Winnika w zyw a się, aby ptzed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopie­
ro po upływie sześciu miesięcy, licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszej uchw ały w 
„Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie o i- 
znaniu za zmarłego. 5695

Sąd okręgowy, Oddział IV.
S trjj. dnia 13. czerw ca 1923.
T. VI. 110/23/1. W'drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego, Krzj - 
woń Wincenty, połowy ze /ik rzów ^ą,.,, 
przydzielony 1915 do 13. putku piechoty , 
nie daje znaku życia. Gdy przyjąć nale­
ży, że zachodzi domniemanie śmierci 
w draża się postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego i ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
obrońcy węzła małżeńskiego dr. Jihobo- 
wi Korngoldov i, adwokatowi w Kiako- 
wic wiadomości o zaginionym. W incen­
tego Krzywouia wzywa się, aby przed 
popisanymi Sądem staw i! się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sad 
na ponowną prośbę po dniu 10. lutego 
1924 w yda orzeczenie. -5706

Sąd okręgowy cyw. O. VI.
Kraków, dnia 19. m arca 1928.
T. VI, 218/23/1. Zarządzenie postępo- 

v ania celem uznania /.a zmarłego. Do­
brzański Roman, roiniK z Kopalin (Brze­
sko) przydzielony 1914 do 57. pułku pie 
choty nic daje znaku życia. Gdy można 
przyjąć, że zaistnieją warunki domnie­
mania śrmerci zarządza sic postępow anie 
celem uznania wymienionego za zm arłe­
go i ogłasza się v ezw anie. ażeoy udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sadowi 

' atbo obrońcy węzta małżeńskiego, adw. 
dr. Molknerowi w Krakowie. Romana 
Dobrzańskiego wzywa się, aby stawi! 
się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 10. lu­
tego 1924 sąd na ponowny wniosek w y­
da orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw\, Oddział VI. 
Kraków, d. 12. maja 1923. 57P9

I VI. 260/23/1. Zarządzenie postęoo-' 
wania celem uznania za zmarłego. Go­
łaś Jozef, rolnik z Dąbrowy (Chrzanów) 
przydzielony 1914 do 16 kułku strzelców 
nic daje znaku życia. Gdy można przy­
jąć, że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci zarządza się postępowanie celem 
uznania wymienionego za zmarłego i o- 
gTasza się v.ezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi. Józe­
fa Gołasa w zyw a się, abj- staw ił się 
przed Podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 10. lu­
tego 1924 §ąd na ponowny wniosek w y­
da orzeczenie. 5713

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. maja 1923.
T. IV. 167/22/4. LudwOr Cikowski z 

Czarnego Dunajca, urodzony v. roku

1S75. żtrfnierz austriacki, miał umrzeć 
w niewoli w grmernji Parmskiej w rrnłtt 
19)6. Na w niosek Wiktorji CłchocL.el 
wuiraża się postępowanie cci i znania 
Ludwika Cikowiskiegó zmarłym. W zy­
wa się ^jpzystkich o udzielenie ■ tutejsze* 
rmi Sądowi wiademosc/ o Ludv'iku CL 
kowskim. Po dniu 31. października 192? 
na ponorm y wniosek orzeknie się o *  
znaniu zmarłym. 572?

Sąd okręgowy. Oddz, IV.
Nowy Sącz, onit. 28 marca 1923.
T. Y. 45i 22/6. Maciej Złotek. uro* 

dzooy 1888 w Łętowni powiat S trzy­
żów , syn M.cbata i Katarzyny został 
pobrany IW- i przydzielony do aastr. Z. 
pułku uitanów, w jesieni 1904 przenie­
siony do rezerwy, a 31. grudnia 19il 
do nieczynnej obrony krajowej. z po­
czątkiem sierpnia 1914 był prezentow a­
ny do czynne i służby przy Pow iato­
wej Komendzie pospolitego ruszema 
Nr. 53, pełnił służbę przy trenach, a na­
stępnie w linji na froncie rosyjskim ja­
ko pjonier, w  roku 1918 przeniesiony r. 
rrontu rosyjskiego na front albański, 
pełnił służbę iako pjonier przy 18 pułku 
strzelców, w sierpnie 1918 napisał oto 
żony ostatnią karlice z oznajmieniem, że 
się znajduje w wiełkicin niebezpieczeń­
stw ie i odtąd ślad za ruin zaginął. G dr 
zatem przyjąć należy że zachodzi usia- 
wowe domniemanie z § 1. ust. z 31 m ar-’ 
ca 1918 L. 128 Dzpp. w draża się na pro 
śbę Apokmji Złotek postępowanie ce'em 
uznania za zm arłego zaginionego, a jeg«J 
małżeństwa za1 rozwiązane. W ydaje sił' 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo-_ 
\vi lub adw. Dr. Dcichesowi. którego 
ustanawia się obrońcą związku małżeń­
skiego. wiadomości o powyż wymienio­
nym. Macieja Złotka \vzyv a się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiaaorou o 
swem życiu. 5732

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Rzeszów, dnia 20 czerwca 1923.

L. icz. T. IV. 68/23/3. Zarządzenie po­
stępowania celem uznania za zmarłego 
i małż.eństwa za rozwiązane. W alenty 
Oczkuwski. syn Jana i Anny. urodzony 
w roku 1S74 w Bogdanówce. powiat 
Myślenice, rolnik tamże zaginał w woj­
nie światowej jako żołnierz 16 d. obro­
ny krajowej i pd 15. czerw ca 1916 nie­
ma o jego życiu żadnej wiadomości 
Ody załer. można przyjąć, że zutltmeją 
warunki domniemania śmierci z ustawy 
z 31. marca 1918 Nr. 12S Dzpp. i z par. 
112 kc., zarządza sie na wniosek żony 
jego postępowanie celem uznania wyż 
wymienionego ha zmarłego, a małżeń­
stw a miedzy nim a wnioskodawczynią 
dnia 27. lipca 1908 zav ąrtego za rozwią­
zane. Ogłasza się przeto w ezw anie , ąb1 
o zaginionym udzielono wiadomości .Są­
dowi, lub dr. Józefow i Kubiezkow i, ad­
wokatowi w Wadowicach, którego u- 
stanawia się kuratorem Zaginionego i 
obrońcą węzła maI/tr.r,kiego. W alente­
go Oczkowskieeo w /y  w a się. aby s ta ­
wił się przed podpisany Ili Sądem, lub 
w inny sposób dał zrac  o sobie. Po sze­
ściu irucWą.nch od dnia ->.£(••$z«m- t e ( |  
zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej". 
Sąd na ponowny wniosek wyda osta te ­
czne orzeczenie. 5763

Sąd okregow y, Oddział IV
Wadowice, dnia 12. kwietnia 1923
L. cz. T. IV. 69/23/3. Zarządzenie po­

stępowania ceiein uznania' za zmarłego. 
Józef Szymański, syn Szczepana i An­
iu , urodzony roku 1881 w Rycerce 
dolnej, powiat Żywiec, zamieszkały w 
Rajczy, rzeźniK, biorąc udział w woinie 
światowej jako żołnierz 56 pp„ ntial 
zginąć w bitwie nad Pilicą i od listopa­
da 1914 niema o jego życiu żadnej wia­
domości. Gdy zatem przyjąć można, że 
istnieją warunki domniemania śmierci z 
ustaw y z 31 marca 1918 Nr. 12* D&Pą 
zarządza sic na wniosek żony jego po­
stępowanie celem uznania, w yż wyntie 
tiionefo za zmarłego. Ogłasza się pt« -  
to wezwanie, aby o zaginionym udzie­
lono Sądowi wiadomości. Józefa Szy­
mańskiego wzywa się. aby staw ił się 
przed podpisanym Sąciem, lub w inny 
sposób dał « u ć  o sobie. Po sześciu mie. 
siącacii od dnia ogłoszenia tego zarzą­
dzenia w „Gazecie Lwowskiej". Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne o - . 
rzeczenie. 5762

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 17. kwietnia 1923.
L. cz. T. IV. 84*23,3. Zarządzenie po- 

otępowanit celem uznania za zmarłe**. 
Wojciech Szczotka, syn Józefa i Męr. 
janny, urodzony w roku 1884 w Rycer­
ce górnej, pow iat Żywóee. robomik, tam 
żc, biorąc udział w ,w;ojnic światowej
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fcko żołnierz 56 p. p „ dostał sic do nie­
woli rosyjskiej, skąd ostatnią wiado­
mość o sobie dat w sierpniu 1017. po­
czerń śj*d o nim zaginął. Ody zatem 
przyjąć"nożna, żc istnieją warunki do­
mniemania śmierci i. ustawy z dl. m ar­
ca 1918 Nr. 128 Dzpp., /.arząćfta się na 
wniosek żony jego postępowanie celem 
uznania wyż wymienionego za zm arłe­
go. Ogłasza się przeto wezwanie, aby o 
zaginionym udzielono Sądowi wiadomo­
ści. Wojciecha Szczotkę*wzywa się, aby 
staw ił się przed podpisanym Sądem, lub 
w inny sposób dal znać o sobie. Po sze­
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej, Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 5761

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 17. kwietnia 1923.
T. 389/22/5. W drożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Jan W oj­
towicz /wniósł o uznania b rata Michała 
W ojtowicza za zmarłego. Z zeznań 
wnioskodawcy, przesłuchanego świadka 
Józefa Wojtowicza, oraz poświadczenia 
zwierzchności gminnej w Majdanie z *4. 
lut -* !923 wyniku, że Michał W ojto­
wicz. syn Michała zosta! w roku 1913 
powołany do armji austriackiej, bral > - 
dział w walkach pod Lublinem i od ,c 
go czasu nie daje o sobie żadnej wiado­
mości. Zachodzi przeto domniemanie, że 
nic żyje. Na podstawie ustaw y z 31. 
marca 1918 N. 128 Dzpp. w draża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Michała Wojtowicza. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sado­
wi, lub kuratorowi panu dr. Marianowi 
Szanserowi, adw. w Samborze, w i a d o ­
mości o powyż wymienionym. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 10. lutego 
1924 rozstrzygnie o uznaniu za zm ar­
łego. 5755

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 7. marca 1923.
T. 382/22. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Julja Malt 
nowska wniosła o uznanie męża Jana 
Malinowskiego za zmarłego i zaw artego 
z nim w dniu 23. listopada 1913 w gr. 
kat. cerkwi w Drohc.bvc.zu małżeństwa 
za rozwiązane. 7. zeznań wnioskodaw­
czym świadków Emilji i Józefa Mali­
nowskich. oraz poświadczenia Magist ?- 
tu w Drohobyczu z 28. listopada 1922 
wynfka, że Jan .Malinowski został w  ro­
ku I9J4 powołany do armji austriackiej 
i Od tego czasu nie daje o sobie żadnej 
wiadomości, zachodzi więc domniema­
nie, że nie żyje. Na podstawie ustaw y z 
31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zm arłe­
go Jana Malinowskiego i zaw artego 
przez niego z Julją Malinowską m ałżeń­
stw a za rozwiązane. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi lub kuratorow i panu dr. Marjanov-; 
Szanserowi w Samborze, którego ró­
wnocześnie mianuje się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyż vv~ 
mienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 10. lutego 1924 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa. 5754

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 11. m arca 1923.
T. 103/23. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Ew a Gaber 
Wniosła o uznanie męża Michała Gabe­
ra za zmarłego. Z zeznań wnioskodaw- 
czynl, przesłuchanych świadków Jana 
Zielonego i Stanisława nków, oraz po­
świadczenia zwierzchności gminnej w 
Susułowie 18. maja 1923 wynika, że Mi­
chał Gaber został w roku 1914 powoła­
ny do armji austriackiej i w yruszył na 
front rosyjski. Od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął, zachodzi domnie­
manie, że nie żyje. Na podstawie usta­
wy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego Michała Gabera. W ydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi, lub kuratorowi panu dr. 
Rudolfowi Jackowskiemu, adw. w Sam­
borze wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd tut. na ponowna prośbę po 
dniu 10. lutego 1924 rozstrzygnie p o ­
znaniu za zmarłego. 5752

S?d okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 24. maja 1923.
T. 142/22/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. H rrti Szkier- 
lak z Gajów niższych wniósł na ustale­
nie dowodu śmierci Oleksy Szkfrlaka

7. Gajów nlżnycb. 7, zeznań wnioskodaw­
cy, oraz świadków fika Poczajewskle- 
go i Iwana Więckowskiego, a także / 
poświadczenia zarządu gminnego w Ga­
jach nlinych /  dnia 15. czerwca 1922 
wynika, że w grudniu 1918 Ołcksa Szkir 
lał został wzięty do wojska ukraińskie­
go, z któretn w lecie 1919 przeszedł gra 
nicę rosyjska, a w zimie t9t9/1920 nie­
daleko Kijowa zachorował na tyfus < 
iuiai umrzeć w szpitalu wojskowym wc 
v/si pod Kijowem. Od tego czasu nie 
było o nim żadnej wiadomości, wobec 
czego zachodzi domniemanie, że Ołeksa 
Szkierlak ule żyje. Na podstawie usta 
wy z 16. lutego 1S83 1. 20 Ópp. wdraża 
się postępowanie celem uznania za zm ar­
łego Ołeksę Szkirlaka. W ydaje się prze­
to ogołne wezwanie, aby udzielono Są­
dowi bib kuratorow i panu dr. Unickiemu, 
adw. w Drohobyczu wiadomości o po­
wyż wymienionym. Sąd tut. na ponow- 
ną prośbę po dniu 10. ierpnia 1924 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 5753 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 22. czerw ca 1922.
T. V. 48123-5. lózeć Pruchnicki uro­

dzony 1877 r w Rozborzu, paw 
Przeworsk, syr Jana i Anny, w sierp­
niu 1914 r. powołany został do służby 
wojskowej dc. dywizji trenów w Prze­
myślu, skąd w ysłany został jeszcze w 
-oku 1914 na Lont rosyjski i pozosta­
wał tam do wiosny 1916 r„ następnie 
przeniesiony do 90 pułku piechoty b'a? 
wdział w na froncie ntmuńslSm
i tam aiia? ponieść śmierć 19 pąiddernJ- 
kń 1916 r. Ody zatem przyjąć nałeży. że 
zachodzi ustawowe domniemani-; ' § ;L 
ost. z 31 marca 1918 r. L, 128 Dzy: 
wdraża się na prośbę Zofli Pruchnicki?i 
postępowanie celem uznania, za .-śitsrłr- 
go zaginionego, a i ego małżeństwa za 
rozwiązane. \Vydajc ~lę ogólne wt-zw-a- 
nie, aby udzielono Sądowi h ć  adw. Dr 
Schratterow! w Rzeszowie, którego n- 
sranawla s ę  obrońcą związku małżeń­
skiego wiadomości o powyż wymienio­
nym. Józefa Frecht& iiiegc w zyw a się. 
aby przed niżej , w ym fónunyri Sadem 
stawił się lub w fnnv sposób w fc d o -  
tnfł o swem życiu. 5736

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dr.ią 6. kwietnia 1925
T. V. 142/22/101. Mikołaj Boss-k, 

rodzony w Połomyji, powiat Strzyżów, 
syn Stanisław a i Mani. prbran;, do 
austr.-węg. wojską w czerwcu 1915 i 
przydzielony do 'ą;»!r. 17 pułku piec,. 1
ty  obrony krąjoWej, pełnił początkowo 
służbę w Krakowie, następnie przcnle- j 
siony do 31 pułku pospolitego ifszenia, i 
brał udział w wojnie na froncie włos- ? 
kim i od lipca 1918 nie ma o nim żadne! ' 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy. 1 
że zachodzi ustaw owe domniemanie z §
1. ust. z dnia 31 m arca 1918 r. L. 128 
Dpp. w draża się na prośbę Tekli Lu- 
tnikcwej pcstewnvanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. W ydaje się o- ’ 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi : 
wiadomości o powyż wymienionym, 
Mikołaja Boska wzywa się aby pirzed 
niżej wymienionym Sadem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. 5737

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Rzeszów, dnia 3. ma-ja 1923.
T. 95/23. Mikołaj Garbal, syn Anto­

niego 1 Aleksandry ze Styberówki. uro­
dzony dinia 16/12 1879 w Styberówce
uow. Brody, powołany z wybuchem 
wojny w r. 1914 do wolska austr. brał 
udziaj w walkach na froncie rosyjskim, 
a od 6 lat niema o nim żadnej wiadomo­
ści. Gdy wobec powyższego prawdo- 
podobnem jest, że zaginiony nie żyje, 
przeto wdraża się postępowanie ceiem 
uznau5a Mikołaja Ocrbala za zmarłego. 
W ydaje słe przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adw. Dr. Nagierowi, którego równocze­
śnie ustanawia się Obrońcą w ęzła mał- 
/"ńskjego wiadomości o zaginionym. 
O tb b y  zaginiony żył, winien Sądowi 
donieść o swem życiu. Na ponowny 
wniosek po m drw ic 6 miesiecv od dnia 
ogłoszenia edyktor rozstrzygnie Sąd o- 
statecznie powyższy wniosek 5742 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Złoczów, dnia 20 czerwca 1925. »

stnpada 1873 r, w Kirzłowie, powołany 
w r 1914 do wojska austriackiego, do­
tąd z wojny nie wrócił i dotychczas nie­
ma o nim żadnej v fadomości. Gdy wo­
bec tego pra» dop<idobnem ies*. że za­
giniony nic żyje, w draża się przeto r.a 
wnkąsek jego szw agra Kazimierza Pin- 
c /ą k o w ^ c g o  postępowanie celem uzna 
nia Łukasza Ołcksowa za zmarłego. 
W ydaje się pTzelo ogoinc wezwanie, a- 
bv udzielono Sądowi lub ktrraworowi 
adw. Drowi Kofacżkov/islriemiJ wiado­
mości o zaginionym. Gdyby zaginiony 
żyf, winien Sądowi donieść o sw ein iy - 
cru. Na ponowny wniosek po upływie 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia odytku 
rozstrzygnie Sąd ostatecznie o pcwvż- 
szj-tti wniosku. o74l

Sad okręgowy. Oddz. V.
Złoczów, dnia 22 czerw ca 1923.

r o z m a i t e  p m r r r s z c z E \ r  i .

L. CEynn. Cg. 401/23/1. Edykt. Strona 
powodowa Jędrzej Hujsak w Wolicy 
wniosła skargę przeciw stronie pozwa­
nej Iwanowi Muzyczce o 100 doi. amer. 
do L o? Cg. I. 401/23/1. Audiencja do 
ustnej rozpraw y została wyznaczona na 
17. linca 1923, godz. 12 wpoł. w tym 
sądzie, biuro Nr 36. Ponieważ mtciscc 
pobyt:, -.trony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się kuratorem  adw. dr. Su-'
: o w taka w Sanoku, jktóry ja będzie za­
stępowa! na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, (topól-: ;>yr. satna się ule
stawi i o ik* irsttjpowf pełnomocnika. 5801 

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sanok, dnia 23. czerwca 1923.
L. czyn. C. 524/23/4. Edykt. Scmer 

Dydyk w Rohaczynie miasteczko w 
sprawie toczącej się przed sądem po­
wiatowym w Brzeżanach przeciw Ma- 
rji r. Malaków iczów Andruszkiw i tow*. 
o uznanie i inlabuląeję orawą własno­
ści ma być doręczoną u c lB k łą  z duła 
24. lipca 1925. liczba czynności 524/23/4, 
którą wyznaczono rozptaw ę na 24. 
sierpnia 1933. godz. 9. rano. Ponieważ 
*: ewiadonm, gdzie Marjn z Malakowi- ] 
cz.ón Andruszkiw przebywa, ustanawia 
cię w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie pe.ru adw. dra Chrzanowskie­
go w Brzeżnnacfc. Tenże kurator zastę- 
py w .ć  będ*:-; nieobecną w rzeczonej 
sprawie na jej kr.szt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w Gidzle się nie 4£to- 
sl, Tub pełnomocnik;. ’>•*• zanumutie.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Brzeżauy. dnia 24. lipca 1923. 5798

T. 86/23. Łukasz O teksów, syrt Mi­
chała z Kozłowa, urodzony dnia 25 li-

j i a r r A w n .

E. 776/22/6. Zobowiązany Jan Krzycz- 
kowski niewiadomy z miejsca pobytu 
przez kuratora dr. Grossa u* Buczaczu 
Edykt licytacyjny. Na wniosek w ierzy­
ciela Jana Doiżańskiego w Kajdanowi; 
odbędzie się na dniu 2. października 192.’, 
o godz. 9 przedpołudniem w biurze Nr. 
3 na zasadzie warunków, które równo­
cześnie się zatw ierdza licytacja nastę­
pujących realności w Kujdanowie. O- 
znaczenie realności: a) V* część parć.
gr. 1. kat. 702 rola w niwie „Dowhe sta- 
je“ wartość szacunkowa wraz z przy­
należy tościami 1,000.000 mk.. najniższa 
oferta 666.667 mk., b) ‘/* część parć. gr. 
1. kat. 1672 rola, 1673 łąka i 1674 roła w 
niwie „Korotasze" w artość szacunkowa 
wmaz z pn. 1,000.000 mk., najniższa ofer­
ta  666.667 mk., c) całe parc. gr. 1. kat. 
1771/1 i 1772/2 rola w niwie „Gnifowo- 
dy“ wart. czac. wraz z pu. 1,200.13X1 mk. 
najniższa oferta 800.000 mk., d) SA  C2ęść 
parc. gr. 1. kat. 97 ogród „we wsi“ wart. 
szac. w raz z pn. 250.000 mk., najniższa 
oferta 166.667 mk., W zyw a się wszystkie 
osoby, które roszczą sobie jakie rze­
czowe praw a do wyżej wpisanych nie­
ruchomości, aby swe praw a w podpisa­
nym Sądzie najdalej do 15. sierpnia 1923 
zgłosili w przeciwnym wypadku w po­
stępowaniu licytacyjncm będą te praw a 
o tyle uwzględnione, o ile okażą się z 
aktów egzekucyjnych. 5790

Sąd pow iałoby 
Buczacz, dnia 29. czerwca 1923.
E. 170/23/3. Edykt licytacyjny. Na 

żądanie p. dr. Mcnassego odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1923 godz. 9 rano w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. 32 licyta­
cja realności lwh. 51 gm. Lipnica górna. 
Nieruchomość ta oceniona na 2,688.750

mk. Najniższa cena 1,792.500 mk. Wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w podpisanym 
Sądzie. 5743

Sad powiatowy, Oddział l
Jasło dnia 25. lipca 192A

U P A D Ł O Ś C I

L- ez. S. 8/12/4. Spraw a konktTrsou-ł 
Ernestyny, czyli E stery  Rełzi Rapp?.. 
port, właścicielki realności w Tarnopo 
lu. Podczas inwazji rosyjskiej zniszczo­
ne zostały zupełnie akta powyższe; 
spraw y konkursowej, zarządzając prze­
to rekonstrukcję ich, w zyw a sie w szy ­
stkich wierzycieli konkursowych, Irć  
rzy przeciw masie tej podr.ieść chcą 
roszczenia, ażeby swoje pretensje naj­
dalej do dnia 10. września 1925 w ty p  
sądzie okręgowym według przepisów 
ord. konk. zgłosili — zaś ogólną audien­
cję likwidacyjną wyznacza się na dzi:.; 
14. września 1923, godz. 15, sala 8 . fń. 
tej audjencji nastąpi też wybór zastęp­
cy zawiadowcy masy i wydziału wie­
rzycieli. Dla wierzycieli nieznanych : 
miejsca pobytu, tudzież tych w ierzy­
cieli, którym odnośne uchwały nie m o­
głyby być z jakichkolwiek przyczyr 
wcale, lub w czas doręczone,, ustanawia 
się dla strzeżenia ich praw kuratora dru 
Izaka Mcnkcsa. adwokata w Tarnopolu 
na ko:-"’ i niebezpieczeństwo w ierzy­
cieli. o7je

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, dma 20. czerw ca 1923.
L. cz. S. 16/12/10. W  konkursie bfp 

Schmarjegc Spiegelglasa wystąpił za­
wiadowca masy na podstawie uch.wały 
wydziału wierzycieli z wnioskiem, aby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy ma 
być przyjęta oferta Fanny Spiegelgia- 
na kupno realności masalnej obj. wh: 
3736 ks. grt. gm. Tarnopola za cenę ku 
pna i sprzeda/ty w kwocie 4.000.006 
ntkp., oraz wspólna oferta Jakóba Pipe- 
sa, Fanny Spjegelgias i Markusa Frer, 
kia talse Spicgolglasa na kupno reszty 
realności masakiych, a to: pół realność: 
wiil. 181, dalej j 1A  z jednej piątej re ­
alności wh!. 2082, dalej połowy realno­
ści whl. 3897, wreszcie realności whi 
?64 kc. grt. gm. Tarnopola za łączną ce­
nę 2670000 mkp„ które to obie ceny 
kupna pokryć są w stanie wszystkie 
pretensje wierzycieli konkursowych, o- 
rsz  koszta masy. Celem powzięcia u 
chwały w tym kierunku, wyznacza się 
audjencja na dzień 30. sferpnia 1‘923. 
godz. 15 w tut. Sadzie okręgowym, Sa­
la 8. Na te audiencję w zyw a się więrzy- 
cieli konkursowych. 57(50

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 30. czerwca 1923.

r  j  n  w  *.

Firm 1018/23 O. A. TT. 367 Zmiany I 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rej-strze handlowym firm kupców po­
jedynczych. Do rejestru oddział A. wcią­
gnięto co następuje: Siedziba i brzmie­
nie firmy: N. Silberzweig handel pro­
duktów górniczych i hutniczych w Kra­
kowie. Zmiana firmy: N. Silberzweig
nrodukta górnicze i hutnicze; po francu­
sku: „N. Silberzweig Les produits des 
mines ct des usines“, po angielsku: „N. 
Silberzweig Mining and foundry pro- 
ducts“. Prokurę udzielono Juliuszowi 
Rottersmannowi, urzędnikowi pryw atne­
mu w Krakowie, ul. Karmelicka 57. — 
Dzień wpisu. 11. czerw ca 1923,

Sąd okręg, jako handlowy O. Ił. 
Kraków, 7. czerwca 1923. 5727

Silili bPfcCJALISTA W ęHOKOB. 
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